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Dlaczego zwija się Urzędy walki z l ichwą?

K t o  w in ie n ?
Nalezv ustalić winę tvchs którzy są sura w - 

cami czh i?jsze( nedoli ^osp<xiarczej i żywnoś­
ciowej. Społeczeństwo byłoby niewarte niezale­
żności państwowej, istnienie państwa stanęłoby 
nod znakiem zapytany, gdybyśmy nie umieli zdać 
sobie sprawy z położenia, nie umieli znaiteźć w i­
nowajców i nie zdobyli się na pociągnięcie lićh 
do odpowiedzialności.

Kto ma cobrą pamięć, ten nie zapomniał, że 
gwahowma zwyżaa cen wszystkiego rozpoczęła 
się wtedy, gdy zniesiono wszvIkie kagańce, Kon­
tyngenty i mcn.opole państwowe, gd,y od wpły 
w u na ży c ‘e gospodarcze usunięto t. zw. eta 
tyzm. Liczy się na krotką pamięć społeczeństwa, 
gdy się ^przyczyn dzisiejszego nieszczęścia żyw ­
nościowego szuka gdzieindziej, a pomija się mil­
czeniem piorunujące artykuły gazet narodowych 
i .płomienne mowyj posłów  1 radnych miejskich 
p rzec i wito ingeręneji państwa isa życie gospo- 
< m-cze przeciw etatyzmowi^ krępującemu sław e­
tną „pcywatną imicyatywe" Społeczeństwo lw o­
wskie mus. sonie przypomnieć mowy’ radhych 
miejskich na lwowskim ratuszu, przypomnieć so­
bie muszą fak robotm cy, jak urzęćłHcy posłów1 
cn-deckich w sejmie, którzy w akompaniamen­
cie posłów  chłopskich rozwala'4 ministerstwo a- 
prow zacyf i wszeltkie na handel i produkcyę 
nałożone więzy. Trzeba sobie też przypomnieć 
płomienna mowę Michalskiego, który na micyaty- 
wie prywatrej biidW ał finanse państwowe i io s  
ludhości.

A ieżeli chodzi o  inizeryę skarbową fo też 
pamiętać należy, że finansami państwa rządżi’,6 
w Polsce Hącie, Engiichy, Karpińscy, Grabscy i 
Michalscy; lewica nie rządziła skarbem Jedyny 
rząd ludowy Moraczewskiego nie drukował ma-

i 'wtedr były one równe ówczesnym niemiac- 
(krn. Dcipieuo za Paderewskiego rozpoczęła się 

wietna konjunktura przemysłu drukarsk,2go.
To wszyslko trzeba sobie przypomnieć.
Etatyzm połączonemu silami endekowi i ludow ­

ców został zwalony i odtąd zaczęła się orgia 
drożyzny i psskarstwu. Zamiast aparat państwo 
wy' udoskonalić, aby spełniał lepiej swoje zada­
nia, rozwalono go w interesie kupców, prodiu- 
«c-.:tólw ł wszelkiego paskarstwa. Ib i i  jeszcze o  
bala się resztki tego etatyzmu przez usunięcie o 
statnięj zapory — urzędu walki z lichwą.

Znikł etatyzm a przyszła drożyzna, znikły 
dćpuiaty urzędnicze i robotnicze, a rozporzął 
się raj dla paskarzy Dziś, dawni obrońcy pry­
watnej iniryatywy idą do rządu, wojewodów  o 
pomoc...

'Jedyr.ic socyaliści z maniackim wprost upo 
rera, przewidując dzisiejsze nieszczęścia waluto- 
jivp i Fywnosciowe, ostrzega'i w prasie, w sejmie i 
ria zg-ornadzen.a-ch ludowych. A.(e był to głos 
wołającego na puszczy... Chęć nadmiernych zys­
ków, paskarz zwyciężył...

Powiędżą nam może, ze w Niemczech jest 
rów ie żle, a w Ausiry; jeszcze gorzej, ale trze­
ba pamiętać, ze tam działają zewnętrzne przy­
czyny, że produkeya austryacka hie wystarcza 
na wyż\ w ienia. Polska ma nadmiar żywności, 
tylko jest ona niełctofatyma dita szarych mas lu 

Mw inamyi tfusaesojr i etoamy, gdy, ,w:

Przjjgotcwania do wtyberów.
Z j a z d  i o u i e w o d ó w .

W A RSZA W A , 26 n (Pat.), „P i/.egląć Wie* 
c/.orny d o n o s i: Aby om ów ić sprawy związane
7. wyboram i oraz sytu ację  polityczną we w scho­
dniej Małopolsce, minister spraw wnwn, p. K a ­
m ieńsk. zw ołał do W arszawy zjazd w ojew odów  
krakowsk.ego, lw ow skiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i lubelskiego. Dziś rano przybyli 
ci w ojew odow ie i rozpoczęli obrady, które będą 
trwały z przerwami praw dopodobnie cały dzień. 
O ftodz. 12 do gmachu ministerstwa spraw we 
wnętrzuych udał się ji.1 prez. m .ri.jtrów Nowak, 
aby wziąć udział w obradach zjazdu wojewodów. 

 ■ ---
Rządow e kre dyty na przygotow anie 

w yboró w .
W A R SZA W A  21) 8 (Pat). Mówiąc o akcyi 

przedwyborczej „P rzesa d  W ieczorny* zauważa: 
W  swoim czasie m m. spraw wewnętrznych w y­
stąpiło do ministerstwa skarbu z wnioskiem o 
przyznanie specja ln ych  kredytów  na techniczne 
przygotowania do wybdrtfw. W ysokość tych kre­
dytów  nie jest o ile wiadom o, ustalona przez 
ministerstwo skarbu Obecnie na akcyę przed­

w yborczą przyznano każdemu wojewodzie kredyt 
W w ysokości 10 mśijonow Mp. kredyt powyższy 
będzie podwyższony w miarę, istotnych potrzeb. 
W ydatki przedwy borcze w ojew odów  będą polegały 
głów nie na opłatach za ogłoszenia, wynajem 
lokalów  i t. p.

*  *
Działalność p rze d w yb o rc za  na kresach.

W A RSZA W A . 26 8 (Pat). O m awiając dzia- 
ła loość przedwyborczą na Polesiu, „Przegląd 
W ieczorny* zaznacza", że największą ruchli­
wością odznaczają się działacze party i W yzw o­
lenia i now outw orzonego polskiego Związku 
Kresowego, który zamierza wystąpić czynnie przy 
w yborach  z własną listą, wzgl. przystąpić do 
bloku w yborczego z innemi pokrewnem i pa^tya- 
mi. W  związku z zbliżającym i się wynoram i 
duchowieństwo prawosławne zaim eyow ało zwo« 
łanie zjazdu w celu om ówienia stosunku cerkwi 
prawosławnej do rządu polskiego i w yborców . 
Ludność żydowską osiadła na kresach, zgrupo­
wana w rozm aitych związkach, zwołuje liczne 
wiece i zebrania, za in icjow ane przez posłów  i 
dziennikarzy żydowskich.

Rozpoczęcie kon ferenc ji małej e -te u t j
PRAGA, 96. 8. (Pak). Oz B. P : K on feren c ja ! ^‘45 przopoluduioju na Hradczynie. Repreznn- 

m inistroV  spraw7 zagranic/m;, ch państw Małej lian ci czterech państw zostali zaproszeni na śnia- 
Ententy i Polski.,, rozpocznie się jutro o godz. danie do prezydenta Masa ryku.

W łochy  dążą  do protektoratu nad Europą ś ro d k o w ą
WIEDEŃ 26. sierpnia (Pat.) „N . Fr. Presse“  

yytuie doniesienie dzienn ita  ,.,,11 M,ondo“ we- 
•dhig, Ictórego Schanzcr otrzunai naslępuja„ce in- 
strinkc-ye: Zaprotestować przeciw ewentuahienur 
utworzeniu nowoj monarchii narhiuna jskiej, oraz 
jtrzeciw przyłączeniu Auslryi do Niemiec, CzefiiJ 
lub Jugosławii Żądać dolrzym ania układu po­
kojow ego. Koniecznem jest uzyskanie zgody 
aliantów na zaprojektowane rozwiązanie p ro­
blemu austryackmgo

W IF.DEŃ 26. sierpnia Pat.) „SN. I r. Presse“ 
donosi z Pragi iże v  yst.ąpienio W ioch  w kwesty i 
Ausind w yw ołało w Pradze wielkie zaniepoko­
jen ie.’ D zienniki, sądzą, że W iechy dążą do wy- 
'kenywania protektoratu nad wiłą Europą środ­
kową, a  żwraszoza nad małą ententą. ITzygo- 
towywane to bylb  od  dłuższego u,zasu W techy 
starały się pozyskać m ocarstwa dla swego planu. 
Na Inku irksziallnwaitie się Europy środkowej1 
nie może pozw olić ani C zechosłow acja , ani Ju­
gosław ia  i nie m oże się zgodzi1’ mufa on tentu. 
Do tego poglądu przvla_cza się ITnncya. Należy 
m ieć nadzieję;, że nastąpi kom prom is pom iędzy

CzechosłowiacCaj i Austryą i sprawa będzie za­
lał w io m  w drodze porozumienia.

P U lY ż , 26. sierpnia. (Pak). Plavas.. „E ch o 
Nalitmal", om awiając Obecną kouferencyę przed- 
slawicieli fiuńslw -Malej Lent outy, p isze: Należy 
uświadom ić sobit doniosło znaczenie koidoren- 
eyi praskiej. Pauslwa wchodza.cc w skład .Małoj 
Enlonty maja jiowody do tego, aby mieć się na 
ostrożności gdvż ogólna, sytwacya polityczna nie 
usposabia opiym istycznie. Plan przybrczeri-i, 
Auslryi do Niemiec jest niebezpieczny równic 
dha. Małej Eutenty jak dla Polski i Fnrncyi. 
Skądinąd są. pewne oznaki wskazujące na to, 
te  W iochy obawiają się. rozszerzenia w pływ ów  
i i  alej Entenly. Dlatego też w razie niem ożności 
przeszkodzenia powstaniu federa-cv; naddunuj- 
skiej pragną W ioch y  w łączyć Anstryę do sfery 
swoich wpływów7 i w pływ y te w (en sposób 
ugruntować aby m óc zająć stanowisko m ocar­
stwa kierującego. To co. się zarysowuje obbeuie 
w Europie środkowej — kończy dziennik— posia ­
da znaczenie pierwszorzędnej doniosłości.

Polsce jest 7 milponów śuiń Na czterech miesz­
kańców wraz z nemówłętami przypada jedna 
Świnia. Ponieważ ten stosunek cyfrowy utrze

Pod’ płaszczykiem narodowym i ,chrzestijan- 
..-kim chroniący się pasek narodowy wspólnie z 
wsią, trio zwarty front, zwrócony przeciw kon
r.. ...   ‘ ~ • i.; V     *

—  - -  ■ ■ j     Ł- • j - - - -  -  ̂ iJ ~ w ~ • ■
rnuje Aię nie tytko w znaczeniu przyrodniczem, afjr i sumem ,w m c  i-ki emu i z nim rozprawić się 

u  etyki w społeczeństwie4 temu zawdzięczamy i musi ćki kw$>afizy dopiowadzuna ludność. *
. Mj Wr f b i łWOdOStf 1 --«• »-
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S c i  j i o t »  o r d y i l a c y a  w y j s a r o a Ł ,

ł O GŁOSOWANEJ
Przeprowadzę ri« głosow ana należy do obw o 

d h w  Kornhys Wyborczej, Od' ch w il rozpoczęcia 
głosowania, aż dół. ukończenia g o v w loKalju 
wyborczym powinni być o b e c  i bez przerwy co 
najmniej przewodniczący i dwaj członkowie Ko 
jmisyi wyborczej, lub id i zastępcy.

Gdy oy brakowa to członków Komisy 1, prze wg 
dmezący uzupełni Korrisyę przez powołanie do 
nie;, brakujących osob z pośród  obecnych w lo ­
kalu wyborców. Przewodniczącemu Komisy! i 
członkowi Kom isji spisującemu protokół nie wol 
no równocześnie •opuszczać loka Hu wyoor^zego.

Wstęp dk> lokalu wyborczego m aj* tylko wy- 
ttoncjy i (mężowie zaufa i i grup wyborczych.

Każua lista kandydatów ma prawo zgłosić 
jednego męża zaufania i tegoż zastępcę dla każ­
dego tókałju głosowa ria. M ężowi zaufania przy 
sługuje oraw c kontrolo wiania aktu wyborczego 
o d  cnwui ego rozpoczęcia, aż do ukończenia 
i pie może 1 yć pod  żadnym warunkiem z loka '. 
Usunięty' chyba, że zachowuje się w wysokim 
stop- iu r.ifo-jpowied;. io, a w  takim razie miejsca 
tmęża zaufania zajmuje jego zastępca. M ężowie' 
zaufania mają być umieszczeni przy stole K o­
misy i, lak, aby bezpośrednio i  w  sposób widoczny 
mogii kontrolować sposób przeprowadzenia w y ­
borów  Na żądacie m ężów zaufania, muszą być 
wszelkie usterki zaszłe w czady głosowania, jak 
ja«*iłuiej w  czasie obliczenia głosów , zapisane 
do protokołu.

W  przeddzień wyborów  począwszy od godż 6 
wiaczo: em i (,r,zez cały dzisn w yborów  sprzedaż, 
wyszynk, lub podaw a u e  trunków alkoholowych 
sa zakazane na całym obszarze wyborczym.

W czasie głosowaniu rie wolno ani w lokalu 
wyborczym, ani w budynku, w  którym się ten 
lokal znajduje, a -i  też na ulicy i #,a r.iacu przed 
wejściem do budyrku w promieniu 11)0 metrów 
wygłaszać przemówień, rozdawać kart do  g lo ­
sowania i w jęki- olw iek sposób agitować.

W razie, gdyby tłumne zgromadzenie 'Ag pu­
bliczności tamowało wyborcom  dostęp d i lokalu 
w yborczego, lub db urny wyborczej, przewodni­
czący Komisyi obowiązany jest poczynić za ­
rządzenia, -aby zapewnić w yborcom  możność o d ­
dania głosu, Przew odniczący m oże usunąć z lo ­
kalu w yborczego osoby, które zakłócają spokój}, 
lub agitują, z zakazem powrotu, nie pozbaw ia­
jąc ich jednak prawa oddania głosu.

Stół przy którutn urzęduje Komisya w y to  ­
czą  ma b y ć  tak’ ustawionym, aby był ze wszyst, 
kich stron widocznym . Na stole należy ustawić 
urnę w yborczą, która pow iw ia b yć tak zbudo­
wana, ażeby bez otwierania nie m ożna było w y ­
dobyw ać z niej kart do głosow ania. Przed roz-

(Dokorczenie).
poczęciem  glosow ania, Kom isya i m ężowie za 
ufania powinni su1 przekonać, czy  urna jest proż 
na. Od tej chwili, aż d o  ukończenia glosow ania 
urny otw ierać nie wolno

G łosow anie odbyw a się za pom ocą kart do 
głosow ania, dow olnych rozmiarów, rueurzędo- 
wycli. Karty do  głosow ania muszą b yć koloru 
białego, inne są nieważne.

Karta głosow ania zaw ierać ,ma jedynie wy­
rażony słowam i tub cyfram i numer Sisły Kandy­
datów, na którą w yborca oddaje sw ój głos.

W szelkie inne dopiski, lub zam ieszczenie na- 
zwuskia kandydata na posła  na karcie g losow a­
nia, czynią  oddany g łos nieważnym

Numer listy kandydatów m oże b y ć  na bia­
łym, papierze odbity m echanicznie (drukiem) 
lub pisany.

Głosow anie rozpoczyna się o  godz. 9-tej1 
rano i trwa bez p rzerw / do godz, 9-tej wie 
•czarem.

G łosowanie odbyw a się publicznie w  n a­
stępujący sposób.

W yborca  zbliżyw szy się do stołu, przy któ­
rym zasiada Konusya W yborcza, wym ienia swe 
naZwujkio i mmc. Po sprawdzeniu przez członka 
Komisyi prowadzącego protokół, że w yborca  
jest zam ieszczony w spisie w yborców , w yborca  
otrzymuje od jednego z członków7 Roinisvi urzę­
dów nie ostem plowaną kopertę do głosowania, 
do której wkłada kartę do głosow ania, którą 
powinien sobie przygotow ać w  domu, kopertę 
lakleja i wręcza pi zewodniczącem u Komisyi,; 

który sprawdza, czy  koperta posiada stempel u- 
rzedow y i nie zagląda jąc do  wnętrza koperty 
wrzuca kopertę do urny w yborczej.

W oborcy, którzy z powodu ułom ności ciele­
snej nie m ogą w ykonyw ać czynności w yżej o- 
pisanej przy oddaniu głosu m ogą s ię  posługi- 
.-/**<? pom ocą osoby  swego zaufania.

Przewodniczącem u nie w ohio przyjm ować 
ud wyborców7 gipsu w łożonego d o  koperty nieza- 
opatrzonej stemplem urzędowym, łub posiada -’ 
jacej poza -stemplem urzędowym  jakikolwiek! 
inuy znak.

W szystkie koperty urzędowe przeznaczona 
dla jednego obw odu glosowania, powinny być 
jednakowej barwy. Koperty te nie będa oznaczo­
ne żadnym  znakiem odróżniającym , oprócz stem­
pla urzędowego. Kopert ostem plowanych dostar­
cza  Komisyom Obwodowym  przew odniczący 
Okręgowej Komisyi W yborczej na koszt 
Państwa.

Każdy członek Kom isyi i każdy mąż zaufa­
nia może wystąpić z zarzutem, co  do tożsam ości 
osoby  głosującego, Zaizuty te m ogą [być czynione

tylko dopóty,, dopóki osoba, o  którą chodzi m e 
odda głosu.

Ra skutek zarzutu,, że osoba  która chce 
oddać g los  nie jest identyczna z wym ienionem  
nozwiskiem , musi zgłaszająca się osoba  przed­
stawić dokumenty udawadniaja.ee jej identycz­
ność mb nioże się pow ołać na świadectw7odw7óch 
śwnadków7 osobiście  znam eh choćby jednemu 
ceionkowi Kom isyi. Nazwiska tych świadków i 
nazwisko członka Kom isyi, znającego ich osob i­
ście, mają b j ć  bezzwłocznie zanotowane w  p ro ­
tokole.

Jeśli Kom isya odm ówi w yborcy odebrania 
głosu, należy to zaznaczyć w protokole,; z przy­
toczeniem  przyczyna, dla Której odm ów iono przy- 
,ęcia głoisu.

Gdyby w ąjzasie głosow ania, przedłożono w y­
rok' Sądu Najwyżssrtigo, iż w yborca został n ie­
zgodnie z prawem  wpisany do spisu w yborców ; 
Kom isya nie dopuści w yborcy do oddania gło- 
bui i wykreśli go  z listy. Gdyby natomiast n o -  
m isyi przedłożono w yrok Sądu Na w yższego, 
iż w yborca został niezgodnie z prawem p o ­
minięty w  spisie w yborców , Kom isya zarzadzij 
wpisanie go do spisu w yborców , poczem  od ­
bierze od tego w yborcy  głos.

Wypiadfci tego rodzaju m ają być w  proto­
kole zanotowane.

G łosow ania przeryw ać nie wolno. Gdyby 
wskutek wydarzeń sił w yższych  n. p.. ognia,: 
napadu na Komisyę, dokonanego morderstwa 
i t.. d.. czynności w yborcze, t. j. glosow anie 
było  na czas przejściow y temi zdarzeniami u- 
niem ożhwionę, Kom isya W yborcza  m oże uchw a­
lić przedłużenie głosow ania  lub od roczy ć g ło ­
sowanie do dnia następnego. Zarządzenie takie 
musi być natychm iast ogłoszone publicznie.

iWJtazie przerwania glosow ania z pow odu 
wydarzeń siły  w yższej, Kom isya W yborcza  o - 
picczętuje akfta w yborcze i urnę wyborczą, i 
oddaje je na przechowanie przew odniczącem u 
pod jego osobistą odpow iedzialnością.

Po ponow nem  podjęciu głosow ania, należy 
zapisać do protokołu,) iczy pieczęcie £ y ły  nie­
naruszone.

Z uderzeniem, godz. 9-tej wieczorem  przew ód, 
n iczący nakazuje zam knięcie lokalu w yborczego, 
odtąd m ogą głosow ać tylko w yborcy, którzy 
przed uderzeniem godz. 9-tej weszli do lokalu,

Jeżeli w szyscy w yborcy , wpisani d o  spisu 
w yborców  odoah swoje grosy, Kom isya m oże 
także przed godz. 9 uznać glosow anie za ukoń­
czone.

USTALENIE WYNIKU GLOSOWANIA
Natychmiast po  zamknięciu głosow ania w 

lokai" obw odow ej Kom isyi W yborczej usku­
tecznia taż Kom isya obliczenie wyniku w ybo­
rów w oDecnesei m ężów zaufania, względnie 
ich zastępców .

Pncstły tureckie .
Do stołecznego grodu tureckiej p row in cji 

Varszaw-Kubań m iał z jechać wysoki kontroler 
z Waszyngtonu na rewizyę poczt całego pasza- 
Hfcu.

Strach padł na pod-z a rząd co wszystkich

Siorzt Yarszaw-Kubanu,, szacow nego LbnBeja,- 
foszczyńskiegn, jako że świadom  był iż jego 

'muftowie pocztowi w całym  paszaliku skanda­
licznie okradają wszystkie listy z dolarow ych 
przesyłek, które naiwni w spółrodacy zamieszkali 
w kraju wielkiego Ka.ifa W aszyngtonu w ysyłają  
swoi. i krewnym, zam ieszkującym  Varszaw-Ku- 
tbspi ć fnne zwane Proroka.

W  rozpaczy swojej poszedł łba  Bej-M csz- 
czyński do byłego nad-zarządcy wszystkich poczt 
pasz a'i ku, Stesłow icza-Paszy (także zbisunną- 
niony Polak!) i w y łuszczył. mu swoje obaw y z 
okazyf przyjazdu w ysokiego kontrolora Fran­
ków .

BtestowioK-Bauza, jako że rmał ogrom ne 
w pływ y nawet u samego wezyra, parsknął na 
to śmiechem w twarz zdumionemu Ibn Bejow i- 
Mo sz czvńskinnąu i poklepał go po ramieniu, m ó­
w iąc , Idź w spókoju, synu m ój, Allach jest z  
tobą! Na poczcie naszego paszaliku ja  sam się 
zupełnie nie znam,, w ięc  i komisarz Franków j  
zupćlnie się nie wyzna

W  paszaliku powstał jednak huc/ek . R oz­
sądniejsi obywatele paszaliku zebrah r.ię pew ­
nego wieczora, po odśpiewaniu m odłów  wie­
czornych przez muzeina ze szczytu mossaęi i p o ­
częli g łośno wyrzekać na porządki pocztow e i 
na ów  niesłychany zam ach na suwerenność pa­
szaliku ze strony zdradzieckich Franków7, któ 
łzy  nie pomni sam odzielności politycznej Var- 
szaw -K ubm y, w ysyła ją  sw oich  koni.rotorów do 
ich kraju,' na którego oby A llach  i prorok jego 
Mahomet R ossu!ab zlali wszehcie szczęśliw ości 

tb n -B e j M oszczyński tłum aczył się przed 
rozgoryczonym  tłumem,, iż on nie winien 
tym porządkom,i że sarn dotychczas n e ukradł 
ani jednego dolara, że ob ją ł dopiero niedawno 
pod zarząd poczt paszaliku i że Stesłowiczj 
Pauza twierdzi iż ten giaui. waszyngtoński na 
niczem się ide poznaj a po jego odjeździe b ę ­
dzie można znowu fcra.|% ial< dotychczas.

— Obsadziliście poczty W ielkiego Kalifa 
1’udzmi, którzy uciekli z galer! — wołał rozgo­
ryczony, stary i szanowany Ben Jussuff effendi.

— To nie ja winien; to Stesłowicz-Pa;- 
szal — w ołał płaczliw ie Ibn-Boj M oszczyński.

— Do głów nego zarządu poczt w Yarszaw- 
Kubauie, pow ołaliście ludzi, którym AlTacb o - 
debrat p ołow ę mózgów i IwydlMżył o  połjowę k a j­
daniarskie Japy 1 — w reszczał Tbrahim hen
Mustafa ibn f Selim,.

T o  nfe i?; to Stesłow icz-Pasza!

— Naraziliście nas na wstyd przed1 w szyst- 
fciemi ziemiami Proroka,, który bodaj wras spalił,

' jak policzki nasze pala się wstydem , że ościen ­
ne psy niewierne kontrolują nas jak niew olników 
podbitego paszaliku! — w ołał trzeci.

— To nie ją,, n ie  ja ! — w oła ł, w yryw ając 
w łosy z brody lbn-Bej-M o izczyński.

— Oby cię  Allach pokarał kłótliw ym  h a­
remem, oby ci breda spnrszywiała i pilaw nie 
przeszedł mwez twe ściśnięte gardło, ty ojcze 
wielkiego złodzieja  u synu w ielk idi z łod z ie i1

— Oby c ię  W ielki Kalif pow iesić , kazał za 
ob ie  nogi na (starej imiotiią i w yliczył ci tyle bam ­
busów  w gołe  piętv, ile dolarów  twoi muftowie 
pocztow i ukradli 1 Oby ci doręczono pilny list 
o  twojem  ułaskawień ni,) — trzy dni po tw ojej 
śmierci, ty synu kozi i bracie kosmatego osła !

— To nie ja  winien, nie ja  — to Steslow icz- 
Pasza! — jęczał n ieszczęsny pod-zarządca 
wszystkich p oczt, Ibn-Bej-M oszczyński.

# * +
Stesłów iez-Pasza dowiedział się skądciś o  

obelgach, które spotkały tego w ieczora nio- 
szczęśhw ego lbn-Beja-M oszczyńskiego i posta- 
n ow i1 uratować go przed gniewem W ielkiego 
Kalifa.

Natychmiast posła ł swego rzezańca Ham 
dl. g o  po pod-rządcę poczt, a gdy ten się z jaw ił, 
usiedli obaj na dyw anie1 i zapalili wonne n argie .
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W  tytrrt celu prjJe lYodniczący otwiera urną wy- 
brajozą, puczem Hossy koperty w niej z łożone, nie 
*»twieiając ty cli kopert. Następnie oblicza się 
łu w yborców  oddało glosy,, a to w  tym celu, aby 
hczna znalezionych kopert zgadzała sie z licz ­
bą w yborców , t łó m  odda1 i g łosy .

Po ukończeniu tej czynności, jeden z człon  
ków Kom isyi otwiera każdą kopertę z  osobna, 
wyjm uje z niej kartę głosow ania i po obejrze 
nili jej, podaje przew odniczącem u, który od czy ­
tuje g łośno treść karty,, poczem  okazaw szy ją 
mężom zaufania, oddaje ją  wraz z kopertą in - 
fcamó członkow i Kom isyi do spraWdzeTnia'i prze­
chowania aż do  tfkończemtf obliczenia — row no- 
>3K-śnie dwaj członkow ie Kom isyi czynią zapi 
sk" nia form ularzach urzędowych, ile g łosów  
nadto na poszczególne listy.

Karty a o  głosow ania, o których decydow ała  
Komisya, ozy  należy; je uznać za ważne, należy 
oznaczyć na odwrotnej stronie numerami p o ­
rządkowym i i osobno zapakowane dołączyć d o  
protofcoiu. W protokole należy podać przyczy­
ny, dla których karta głosow ania uznaną zosta 
łla za w ażną, lut nieważhą. Jeżeliby pow odem  
unieważnienia karty do glosow ania była wadli- 
Hyość  koperty', .należy dołączyć do karty g łoso ­
wania także kopertę, oznaczyw szy ją numerem 
norządkbwyni karty głosow ania.

W szystkie inne karty głosow ania uznane za 
ważne zapakuje starannie Komisy a W yborcza 
umieści na n ich  łfsipis wskazujący z któ 
**go obw odu glosow ania pocnoaząj i prześle je 

Okręgowej Kom isyi W yborczej, wraz z protoko­
łem

M protokole wyborczym , musi być uw idocz­
niona dokładnie liczba głosów, nieważnych, ■wa­
żnych i takich,, które padły na poszczególne li­
sty kandi datów.

Protokół musi być podpisany przez w szyst­
kich obecnych przy obliczeniu członków  Komi- 
(ąvi i (mężów zaufania, a jeśli 'ktokolwiek z nich 
uważa, że protokół nie jest zgodny z prawdą, 
vrp prawo podyktow ać swoje oświadczenie do 
protokołu lub z łoży ć  je na piśmie.

H i m

9o wszystkich K o m t e w  i zaufania pPS.
Niniejszym wzyw am y was, Tow arzysze, 

d o  bezzw łocznego zamawiania w myśl art. 32. 
p. 9. Ustawy w yborczej sp^su w yborców  we 
wszystkich miastach i osadacn, liczących  wię- 
cej niż 10.000 m ieszkańców . W yzyskanie po

w yższego przepisu umożliwi wogtle skuteczną 
óbron ę prawa wyborczego, w szcze^ó m ści zaś 
'uratuje niejeden głos robotniczy dla listy so- 
cyalisłycznej.

Centrahiy Komitet Wykonawczy,

Gromadźmy fundusze na koszta wyborcze
Komitet O bw odow y P. R. S. we Lwowie 

uchwali! wezw ać ogół robotników i towarzy 
szy, aby na fundusz w yborczy P. P. S. złożyli 
jednorazowy podatek w kw ocie 100U mk

Podatek ten należy w płacać skarnnikem ko­
mitetów partyjnych za pokwitowaniem , a ci o d ­
prow adzać go m ają do komitetu w yborczego 
P. P. S sw ojego okręgu w yborczego.

Tow arzysze! Stcim y pzzea ciężka i niezm ier­
nie ważną akcyą polityczną, która wymaga 
wielkiej pracy agitacyjnej i organizacyjnej. Pra 
f a  la itedzie pizeprow adzona przez setki i ty­
siące towarzyszy bezinteresownie, wydrukowa­
nie jednak afiszów, odezw , broszur, koszta w y ­
jazdów, i i . d1. pociągną aa sobą olbrzym ie wy- 
fialki.

W rogowie klasy pracującej, w rogow ie socya 
,lizmu i dem okraty i, którzy na spekulacyi d o ­
robili sie maiąticów, rozporządzają miliardami, 
za które rząuą na wszystkie z :emi? Polski’ nie- 
jzliczoną n osć płatnych agitatorów i hyen w y ­
borczych, zasypią kraj ogrupuijącem i oszczer 
czym słowem  drukowanym . Musimy nieć choćby 

f skromne środki, aby tej demagogii się przeciw- 
i stawić.

fOr. 3,992 204.
WARSZAWA. 26 8 (Pat). W  dzisiejszym 

ciągnieniu. Miljonówki wylosowany został Nr.
3 992 204 .

 ■ + ■ -----

Grionobriezna m isya francuska na 
Ta rga sh  W schodnich.

WARSZAWA, 26 8 (Pat). W  poniedziałek 
przybędzie do Warszawy ekonomiczna misya 
francuska z radcą Tiermannem na czele, wy­
słana przez rząd francuski do Polski z powodu 
otwarcia U Targów Wschodnich we L wowie.

— Nazwali cię o jcom  wielkiego złodzieja  
i .synem wielkich z łod /ie ji?  — pytał Stcsłow icz- 
Pasza, pltsaczając dym obłoczkam i pod złocony 
strop.

— Oni ciebie myśleli effendi! — odpow ie­
dział nieszczęsny I hn-Bej-M oszczyński.

— Mnie ozy ciebie,, to wszystką jedno! Chcę. 
r.ię jednak ratować przed tvm giaurem waszyng- 
tonskiną boś m łody i n iedoświadozony, jak 
srokalc koźlę, u łona brodatej kozy.

— Ratuj effendi!
— Do której poczty przybędzie ten przeklęty 

Frank?
— Moi szniogowie mi donieśli, że rew izyę 

zacznie od poczty na przedm ieściu Kalondżi- 
K u luk ...

— Idź więc. w spokoju do dom u. lbn-Beju- 
M oszczyński, a  Allach ochroni cię od szpiegow ­
skich oczu tego niewiernego Franka. Na. czas 
rewizyi tej poczty w yszlę zaufanego technika 
z  Lech i Stanu, który obejm ie pocztę  i da sobie 
rady z Frankiem.

Idź, niech cię  Altach napoi "Wonnościami 
Kaaby i-M ossulu !

Późną nocą przybiegł Ilm-Bej-Mobzczyński 
do  domu SŁe&łowiuza-Paszy i kazał Hamdicnm 
wyswatać go z  haremu

—  Mtw n r w  'wfcńBi' o tyta glwrae FłnanidófW:!

P o d w yżk a  płac .u rzę d n iczych
WARSZAWA'. 25. 8. (Pat.) W czoraj przew 

Centr. Zw. prac. poczt i  tot zgłosił się do min. 
skarbu Jastrzębskiego' celem poinformowania się 
jaika zapadła Sócyzya Rad’’ Ministrów w spra­
wie postaw ionych żądań co do polepszenia bytu 
pracowników pocztow ych i telegraficznych. 
Udzielona odpow iedź brzm iała. Rada m ini­
strów postanow iła d'o p.msy! wrześniowej dodać 
5-tą część poborów  sierpniowych a jednocześnie 
znieść czwarty pas drożyźniany. Go zaś do żą ­
dania wypłaty |edbo.missięuznej pensyf na za­
kupy zimowe Rada Ministrów uznała sprawę 
tę za przedwczesną.

Rząd opracowu je w szybkjem tempie projekt 
regulacyi płac i pi ześle ten projekt organiza- 
cyom  urzędniczym do wyrażeń.a swej opinii. 
Rząd spodziewa się, że projekt bęcteie zatwierdzo­
ny na wrześniowej sesy aby od' pierwszego pa/ 
dziernika urzędfcicy mogii o.rzym ywać pobory na 
podstawie nowej ustawy.

— zaw oła ł Thn-Bej-Moszczyńślii m ocno zady­
szany.

— 'A żali Allach pom ógł mu nogi polarna/;?
— spylał Stesłow icz-Pasza.

— Nie. W ysłał na swój adres dziesięć d o ­
larów' chce muflingo z poczty Kalondżi-Ku- 
lulc w ten sposób przyłapać. Dolary przeli­
czyliśm y — co teraz zrobić?...

— Nic nie ukradliście? — spytał Pasza.
— Dotychczas ani dolara. Zagroziłem  ba- 

stonadą i darciem pasów.
— Idz w ięc do domu„ m ój synu Alla,ch z 

z tobą. Jutro p rzys /lę  ci technika z Loćhistanu, 
który nrza/1 w Kelcrtdż' -Kulak ohejm ie.

— Oby ci effendi,, Kalif nigdy mc posiał
zielonego sznurka! — odparł uradowany Ibn- 
Bej-M oszczyński, opuszczając dom  Steslow ieza. 
Paszy.

Hę * *
Mister Teddy Suub Mulhgan, generalny d y ­

rektor poczt w W aszyngtonie bvt miłe zdziwiony 
'zasiawszy na poczcie w Kalendżi-huluk w szyst­
ko w jak najlepszym porządku.

Technik z Lechislanu przywitał gb w sch od ­
nim uhyczaiem na klęczkach i w ręczył natych ­
miast Ust do niego zaadresowany.

— Cóż fu  za Usi? — sp\tal z mianem zdzi 
wieniem Ml. Mulligan.

— Nie wiem eifendi. My ni^rly nie wierny 
« o  w ibsta.cn się m ajaute.

JAimochodem.

fflech ży je  wolność l ic h w y !
(Z powodlu zwinięcia Urzędu wałtó z Uchwą).

Z  końcem b. m zastanawiają swe czyjwości 
urzędy walki z lichwą, Tak chciała surterenn-p 
większość sejmowa, a -wolę jej wykonuje rząjd 
i zwi.ja ten „ iepotrzebny w Polsoe“  urząd1.

W  praworzad asm naprawdę państwie prakty- 
JCuje się iar., że stwarza się akieś urzędy, gdy 
one są potrzebne a iikwuduje się je, gdy potrzeba 
ich powstania została u suri> !

U nas jakby na urągów .skry gdy potraeua 
walki z łich'.\ ą siała się palącą koniecznością 
gospodarczą, społeczną' i państwową, gdy wa­
runki dbm agalyx się uposażenia urzędów wałki 
z lichwą w jak naidiałpj idące uprawnienia, gdy 
te urzędy należało uczynić dyktatorem w dzie­
dzinie żywnościowej — wtedy właśnie posta 
no wioń o je zwinąć.

Tego rodzaju rządzenie państwem jest pro* 
wokacya rozumu i zrozpaczonej ludności.

'Vkraczamy o  ocenie w  zupełną otchłań ni- 
czem nie krępowanej wolności paskowania.

Niech żyją święta lichwa i  pasek.
Proponujemy dzień i. września — dzień 

zniesienia urzędu walki z lichwą uczynić świętem 
nsarudowem ...

)ooko?a bloku mniejszości nereri,
W ARSZAW A. 24. sierpnia. Najnowsze wja 

dóraości prasy żargonowej o  blołtu wyborczym  
mniejszości narodowych brzmią: Wszelkie p o ­
głoski o  zagrożeniu ishuenia bloku w razie, gdy 
d ó  błoku żydowskiego nie przystąpią ludowcy 
żydowscy, — są zupełnie nieuzasadnione. Z  ży 
tiowską par ty ą ludową prowadzi się jeszcze ro ­
kowania o  komorom i s.

Centralny^związek kupców żydówskich przy­
stąpił dó  b'oku żydow skego.

„Bur.d';‘ postanowi! przystąpić samodzielnie do 
akcyi jWyborczcj, minno, że Vfarszav.se może się 
spodziewać najwyżej 10.000 głosów.

Ze sprawozdania żydowskiego zebrania or 
gamzacyjnego bloku mniejszości dowiadujemy' się 
iż przedstawiciele narodowości ukraińskiej oś ' 
wiadczyli, że o  i nie reprezentują Galicyi W scho­
dni ej, i Sie o  niej nie może być mowy na konfr 
rencyi. Oświadczenie to zebrani przyjęli dó wia 
domośei i' nie wywyłaio ono żadnej dyskusyi.

  __________________ >mws>

— A wuęc przyznam się pa.nu — rzekł ,Mr. 
Alulligan — ze wry.slałem naumyślnie do siebie 
ten list w którym, m ieści się, dziesięć dolarów , 
chcąc się przekonać o słuszności zarzutów, że 
tv waszym  pa szaliku są. listy stale z dolarów  
okradane. Zaraz się przekonam y!...

Mr. Mulligan nerw owo otw orzy! list.
Go to jest? — zawnhił zdziwiony do 

najwyższych granic. — W łożyłem  dziesięć sta­
rych dolarów, a w liście jest przeszło pięć ty­
sięcy nowiutkich dolarów'! i,

Zapewue przez roztargnienie w łoży ł 
effcildi tyle pieniędzy. — zauważyi now o kreo 
w anj mufti pocztow y z 'Kalondżi-Kuluk. — My 
listów- nigdy nie olw ietam y!

Mr. Teddy Snub Mulligan, generalny d , -  
rcktor poczt w AYaszyngtonin był jeszcze jakiś 
czas m ocno zdzjw iony, ale wre szare przypom ­
niał sobie, że byw a czasem  roztargniony, poczem  
schował dolary z hstern do bocznej kieszeni 
podróżnego płaszcza.

* * *
Air. Mulligan znalazł poczty paszałiku Var- 

szaw-Kubnn w najlepszym porządku, Ibn-Bej- 
M oszczyński otrzym ał od Kalifa order Kuban- 
Aledżidżje pierwszej klasy z bryJantaun, zaś 
technik z Lecbislanu ‘order Luban-M edżidżje 

1 drugiej klasy bez brylantów:.
i RAORT {
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J f o w i n  y  a n i a ,
Lwów 27 sierpnia. 

REEtfRTUAk TEATRU M1EJSK. WE LW OW IE
Niedziela „Ten, którego fciją po twarzy'1, sztuka. Go­

ścinne występy W  Brydzióskiego.
Poniedziałek i wtorek „Tajfun", sztuka. Gotcinne wy­

stępy W . Brydż!Oskiego..
PocząteK przedstawień o godzinie 7'30 wieczór.
Po Każdein pizedstawicniu wieczornem czek? n 

w ozy tramwajowa da użytku Publiczności ws wszystkich 
kierunkach.

— —

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. S łoneczne
Niedziela, poniedziałek i wto,ek „Ósma żona Sinobro­

dego', farsa.
— —«

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ.
Gościnne w ystęp" w Teatrze żyd. Gimpla Jagiellońska 11.

W  niedzielę «Ten, który zostaje policzkowany*.
W  poniedziałek .Mendel Ncwajle", P. hirsznejna.
W e wtorek „Wieśniak*, L . hobryna.
W  Środę „Dybuk*, Sz. An-skiego.
We czwartek „Pusta karczma’ , P. Hirszbejua,
W  piątek premiera „Bóg zemsty*, Sz. Atza.

— —

W. BRYDZIŃSKI W  ,,TAJFUNIE". W  ponie­
działek ujrzymy znakomitego artystę w nailep 
szej ego roli d!r. Tokernmo w „Tajfunie''. Bry- 
cfeiński stwarza świetną kroacyę, pełną głębi 
psychicznej, świetną w masce, ruchach i erłosie. 
Scena uduszenia kochanie, scena w  sadzie, wresz­
cie cały ajc. czwarty jest popisem wirtuozow­
ski'ej gry świetnego artysty- Sztukę reżyseruje 
p. Gkormcki.

TIROCZ YSTOSC OTWARCIA TARGÓW Ze 
względu na wiążące się z Targami otolSczn-uSci 
akt otwarcia Targów  i  w tvm rota przybierze 
rozmiary zakrojone na większą skalę. U roczy­
stość uświetni zapowiedziany przyjazd Naczel­
nika Państwa, reprezentantów Sejmie i  rzadń cen­
tralnego, członków najwyższych władz osobi 
stości. Na otwarcie Targów  zapowiedkieli swą 
obecność przedstawiciele rządu francuskiego, de- 
legacya Izby handlowo- przem ysłowej w Paryżu 
posłowie zagraniczni z WarszaWy i  reprezentanci 
zagranicznych organizacyi przemysłowych i han­
dlowych. Według luslaibnego już programu uroczy­
stość rozpoczm i się nabożeństwem w katedrze 
Po uroczystym akcie otw arta  odbędzie się śnia­
danie dla zaproszonych gości, popołudniu zaś 
obiad oa kilkaset osób. Na wieczór zapowiedziane 
jest uroczy ste przedstawienie w teaftze Miej k im , 
następnie zaś odbędzie się raut w ltasvnie miej- 
skiem na dochód' w dów  i sierót po  dziennika- 
karzach.

MARYA rUR2 MM 4 WIŚNIEWSKA literatką, 
i działaczka społeczna, zmarła ttsegdaj w Trze- 
s6wce. Pogrzeb odbył się dnia 25 sierpnia w Kra­
kowie. 3. p. Turzyma była jedlną z rajgor'! wszych 
propagator _k ruchu kobiecego, -redagowała cza 
sopiaiiio kobiece „W olne S łow o", pracowała z 
zapałem na niw:e publicystycznej, społecznej j 
literackiej. W r. 1905 Mury a Turzyma tracowała 
też w redhtocyi „Naprzodu". Był to umysł ru 
cułiwy, serce ofiarne, oddane szczytnym ideałom. 
Cześć Jej pamięci.

JAK SIĘ PRZESTRZEGA UMOWY CENNI­
KOWE. Przy budowie w browarze, podmajstrzy 
Góre.ck' wypłaca pomocnicy budowlanej płacę po 
1500 mkĘ zamiast w myśl umowy cennikowej 
1750 roftt M ożcby się pracodawcy nauczyli na­
reszcie dotrzymywać umów.

KURSY WALUT. P. K. K. P w e Lw owie, 
wczoraj płaciła: za 1 'dolara od 8.112 do 8.800, 
tbl. kanatl. 3.581 — 8.668, czeki am. 8 800, mar­
ki fiiem 3'95, liry 380, franki fr. 692, fr bełjg. 
650, fr. szwsje. 1.672, kor. czeskie 197, kor aust- 
siempł 009, koi. duńskie 1..900, f\. hol en. d 
3 534, f. szter!mgi 39.360 mk-

ZGUBY P. Szymon Kobyhwker, właściciel! 
‘ kleipu „E dison" przy ul. Trzeciego Maja I. 11, 
jadąc wozem tramwajowym zapomniał teczkę z 
(ibkumentaml j' z (snjną 1 n i ’ tona marek.

P. Samue) Hiisch zgubił w Rynku złotą bran 
zolatę z brylantami, wartość. 60,000 auc.

KŁOPOTY Z  DŁUŻNIKAMI. Jakób Korrr.an 
pobrał w sklepie p. Liiwenkrona przy ul. Koper­
nika 1. 17, 11 m. materyi, wartości 72.000 mk.,| 
rzekomo aby ją pokazać narzeczonej Korman 
przepadł z materyą nie zapłaciwszy.

P. Ignacy KIrschbaum urz, firmy zagranicz­
nej doniósł ipoiicyi, że dał w kornis firmie „A3ba : 
przy ul. Halickiej 1. 21 wiele cennego towiaru, 
jetilnakowoi nie może odebrać go z powrotem, 
ani leż zapłaty, przyczem obawia się, ze to ­
war ter. może być wywieziony ze Lwowa. O bec­
nie połicya ma kłopoty z zadńwolłeniem poszko­
dowanych.

PSIA AWANTURA. W  ulicy Sykstuskiej ra­
karz chciał złowić psa P. Maciej Bost ulitował 
się nad czworonogiem, bo jest cichym członkiem 
Towarzystwa ochrony zwierząt i ukrył psa w 
sklepie, dlo którego nie wpuścił rakarza.' Po 
wstało zbiegowisko przed' sklepem} i dopiero p o ­
sterunkowy stwierdził, że pies ten biagał bez 
kagańca i był nieopłacony. To zadecydowało o 
doli psa, bo os»att:eznie rakarz zamknął go w 
swej budzie.

ZYSKAŁ W  CENIE, LFCZ NIE NA JAKOŚ 
CI- P Michał Barto], w fabryce Tartafcbwera i 
BrilcKensieina przy ul. Gazowej dnia 18 b. m 
kupił 1 kg. tłuszczu roślinnego za 1.85U mk, W czo 
raj chciał znów zakupić 1 kg. lecz odesłano 
go z fabryki db sklepu przy ul Kazimierzow­
skiej. Tu zażądano już o d  niego 2.500 marek 
za 1 fcg pomimo, że lakość tłuszczu nie poprą 
wiła się. Oburzony konsument kupił... arkusz pa­
pieru i Iwypisa! na nim skargę na lichwę tow a­
rową.

W  SPRAWIE BESTYALSKIEGO ZAMORDC 
WANIA l ł -  letniej dziewczynki Bieutacwuwny w' 
lesie sichowskim donusza nam, że władze śled­
cze  są na pewnym troDis zbrodniarza, którym 
ma być osobnik za sfer inteligencyi, a rzekomo 
nawet Sodalis MaUanus. O ifie wiadomość ta 
okaże się prawdziwą, '"afera seksualnego morttu 
stanie się wstrząsającą senzacyą.

NIE SIAŁA, LECZ ZBIERAŁA. Hermanów 
Bltichowi, zamieszkałemu przy ul'. Strzeleckięj pod  
1 3, przysłała siostra z Ameryki materyę, war 
tości 250.000 mk. P Bleich jednak nie mógł d o ­
czekać ,się pakunku, w ięc poszedł d o  urzędu 
pocztowego. Tu pi informował go listonosz, że 
żona Mojżesza Szofera odebrała tę przesy kię., 
Pytana zaś owa kobieta odpowiedziała intere­
sowanemu, że wcale owiego pakunku me widfeia 
ła. Poszkodowany ze sv ear strapieniem zwierzył 
sie poiicyi.
' WŁAMANIA I KRADZIEŻE, Ks. Malyda Ja 

kuibowski, zamieszkały w  Zakładzie Braci A l­
bertynów przy ul. Klfeparowsfeiej dbniosł poli- 
cyi, że 'kradziono mu bieliznę wartości 800.000 
mfc. zaś ze stajni* 2 siodła, wartości 30000 mk.

Onegdaj nocą włamano sTę db sklenu Habe 
ra w  Chodbrowie i skradziono skóry i  trzewiki 
wartości 3 miliony marek.

 --
-  z a k ł a d  w y c h o w a w c z o - n a u k o w y

(z prawem publiczności) Dr. Adeli Karpówny 
Krasickich 18 fl Wpisy dio gimnazyurr liceum, i 
koedukacyjnej szKoły powszechnej, odbyw ają się 
codziennie o J  9 — l i  i 3 — 4. Wszystkie egza- 
rnina odbędą się 31. sierpnia. Gimnazyum ob e j­
muje typ humanistyczny t n©ohHłr»ais!yriny (bez 
łaciny!, uprawniający do wszystkich studyów1 uni­
wersyteckich) klasy VI. VII. typ realny. 40 -

--
— WPISY DO GIMNAZYlTM MATEMATY 

CZNO - PRZYRODNICZEGO (z prawem publ.) 
Cyprjany BriikoWny — ul. Sakiamentek 1. 32. — 
odbywają się codziennie od  10 — 1. Ze względu 
na to, że język łaciński jest przedmiotem nadobo­
wiązkowym w tym Zakładzie, mają uczenice 
sżkół wydziałowych znaczne ułatwienie przy 
przejściu db tego gimnazyum

Interesowanym zwroca się uwagę, .że gimna­
zjum  neohurriŁtnistycznę nie istnieje (17- § ust. 
szk. r. 1922). 48—

 ■ --
KOSTYUM JESIENNY, nowy, ciemny nonie- 

laty, ma orobą średniego wzrostu do sprzedania 
Oglądać między 6 — 7 g  — Dwernickiego l ł  a, 
II. p  na lewo.

„DZIENNIK LUDOWI"________________ .M I9ił

Ód w: dawiiiĉ war
Zmuszeni warunkami, donosimy Szanownym 

Czyiemikom, że z aniem 1 września podnosimy 
cenę Dziennika za pojedynczy egz. na 50 Mp 
prenumeratę miejscową bez odnoszenia

miesięcznie na 1100 -Mp
z odnoszeniem na 1250 Mp
zamiejscową 1250 Mp
zagianiczną na 2000 Mp

Niestety nie jest wykluczone, że już w n a j­
bliższych dniacn bedzie m usiała nastąpić aaisza 
/.wyżka eeny pisma, gdyż wzr©3t cen papieru i 
kosztów druku jest tak gw ałtow ny, że podane 
wyżej ceny nie pokrywają tych kosztów.

Adminiatracya

3  ruchu robotnic?r- /c.

§ BACZNOSC TOW  RĘBACZE! W  niedzielę 
dnia 27. sierpnia 1922, odbędzie się poufne ze­
branie w lokali! własnym, Rynek 1. 8. I. p. o v 
godz. 11 przed połuu.uem z porządkiem dzien­
nym >

1) Sorawozdarho aelegacyi.
2) Sprawa Organizacja.

§ b a c z n o ś c i r o b o t n ic v  s z e w s c y ! w
wedżlelę, disi* 27. b m. o  gonz. 10 rano, ndbę- 
dlzie się ogólne z e b ra 'ii  wszystkich sckcyi. Spra­
wy bardzo ważne, jawcie się licznie.

§ WSZYSTKIE ODDZIAŁ if ZWh\ZmTU  W. 
ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO na 
terei ie Wsch. Matopohk , ktore dotychczas nie 
podały swych adresów, prosi się o  podanie ta­
kowych w- jak najkrótszym czasie. Lw ów, R y­
nek 1. 8

—3 OUdr- se k r  Zw Za w*, roh, prz. sit.
§ 3TREJK W  GAFOC1E. Od1 dnia 5. t. mi. 

trwa strejk w  fabryce obuwia Gafota. W zywa 
sie roboiniKów db r.ieprzyjmovvania pracy w da­
nej fabryce, aż do  odwołania strejkn Z  a r z ą d 

— ■«*—
BM M ra^M BM BfflBBMWłLłUlŁUmi— H M — — gffyłj

PRETENSYE KLERU-
W ARSZAW A 24 sierpnia. Ministerstwo wy 

znań religijnych i oświecenia pufilicznego w y­
stąpiło dló Głównego Urzędu Ziemskie­
go  z  żądaniam v aby przy parceiaCyi pań 
stwovvej wydzirlane były odpowiedniej wielkoś­
ci działki grruntowe dla księży biskupów. G łó­
wny Urząd Ziemski, po  porozumieniu się z m i­
nisterstwem rolnictwa i d&Dr państwowych ż ą ­
d a n i u  t e m u  o d m ó w  ć .

—  -

•' | M i k i s Ł ^ Ł . 0 i £ i £ . f

bakarz-dentys^ta
J *  K A U P M A N

Lwow. Pańska 17 1 p

K s i ą ż k i  £ z k  < łi i£
\H°z *ltiły podręczniki sobolim  dia -szkól 
poroszBBhnych i śreamek, l e k t u r y  

i książki pom oenieze posiada

K s i ę g a r n i i i  h n i l m
we Lwowie, ulica Szainochy i. 2.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim za oddaną ostatnią usługę w anju 

pogrzebu 21. b  m ś.. pi m ojego męża Józefa 
Madury, konduktor? kolej., a w szczególności pp- 
Kolegom 1 M uzyo kolejowej, tą droga składam 
serdeczne B óg zapłać. — Nabożeństwo żaiobne 
odbędzie się 30, VIII. w środę, w  kościele św. 
Elżbiety, o  god!z 8'30 rano, na które krewnych, 
znajomych 1 kolegów  ś. p. Jozera zap-aszam 
1149- SMdoiw) M. Mfadtera. z  dlzzecmł.
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W  u b i c i u  o r g H .  d r b ż j r ż i i b n e | <
M ilionowe rzesze Konsumentów, cały pro- 

letaryał pracujący na życie stoi n.ad brzegiem 
przepaści.

Podrożenie gw ałtowne artykułów spożyw - 
czyclt w ykoleiło budżety rodzinne i ku rozpaczy 
doprowadza głodujące m asy. Zarobki klasy ro ­
botniczej w przeważnej części pozostały te 
same albo tylko nie znacznie się podniosły w  
stosunku do ubiegłych m iesięcy natomiast arty­
kuły spożyw cze podrożały częstokroć o 100°ar 
1 .więcej. Gdy ceny w ytyczne z pobząlkb m iesiąca 
ustanawiane zawsze wedle realnych cen tar­
gow ych, porównam y z cenami obecneiifl w y ­
kazują naocznie, w jak potwornych żyjem y sto­
sunkach. *

W czoraj przekupnie na Rynku żądali za 
1 kg. mąki pszennej 720 marek (ceny z końca 
lip ca i wytyczne 420 marek),' za mąkę żytnią 
żądają 340, (cena w ytyczna z  końcem  łipca od 
190— 290), za grysik kukurudziany żądają 350 
(300j, pszenny 600 (420), za  kaszę jęczm ienną 
340 (240), za kasze nreczanną 460 (300), za ka­
szę. jaglaną 400 (280) Mkp. ild.

Odpowiednio ‘podnieśli cenę rzeżnicy i 
w szyscy kupcy za w szystkiej towary — słow em  
zapanował rabunek konsumentów zupełnie jaw- 
try i bezkarny,i albowiem  Grząd wałki z lichw ą 
ma być. zniesiony a temsamem zniknie nawet 
ten cień postrachu

-Nie ulega wątpliwości, że głównym  p ow o­
dem wzrostu drożyzny jest spadek w artości mar­
ki W skutek nie uchronienia granicy zachodniej 
państwa masowo wywozi się z kraju artykuły 
spożyw cze, szczególnie do Czech, z pow odu w y­
sokiego kursu, korony czeskiej. Grosiści p odb i­
jają ceny artykułów spożyw czych  w państwie,, 
zaś producenci radzi są tej okoliczności, guyż 
stale twierdzą,: że cen y  w Polsce wir.uy być 
te same co  w innych państwach w  stosunku do 
różnicy walutowe].

W skutek nielegamego

w yw ozu świń
do Czech ceny u jras podskoczyły  szalenie. 
Rze jn icy nie mogą sprzedawać po cenach w y ­
tycznych, jak twierdzą, w obec tego wstrzymali 
się oa wyrobu mięsa. Skutek jest ten, że mamy 
hor en dal ne ceny i obuło 400 czeladzi rzeźnie-', 
idej -Chodzi bez zajęcia. Urządzili oni, podobnie 
jak irnnstrowie zebrania wt Izbie rękodzielniczej, 
na których uchwalono rezolucye wzyw ające 
rząd do zapobieżenia wyw ozowi bydła z kraju.

W czoraj deputacye ich  b y ły  u w oiew ody dr 
Grabowskiego, który odrzekł, że jest bezsilny 
z powodu wolnego handlu i obrotu I o warem 
Kv kraju. W olno w yw ozić na Górny Śląsk — . lic z  
Łakia wskazują,i że stąd m asow o szmugluje się 
zagranicę.

W szystkie czynniki, przekupstwo, sprytgro- 
sistów, chciw ość, dcm oralizacya pow ojenna itd. 
Z łożyły .się na obecne stosunki.

Niedawno weterynarz starostwa lwowskiego 
skonfiskował 14 sztuk w ieprzów  rzeźnikowi M. 
Zaszkiew iczow i, które on kupił po w siach dla 
aprow i/ow ania  Lw ow a. Rzeźuikom  lwowskim  nie 
zezwaia się do godziny l l - t e j  przedpołudniem  
zakupowa.ć bydła i w ieprzów na targach pro- 
w łncyorm lnych tak samo nie wolno im kapow ać 
po wsiach wprost -od chłopa. Zakazy te w ydają 
Weterynarze i istarostowie.

Natomiast zgonnicy i grosiści bez utrudnień 
^kupują m asowo wieprze na  targach; i pf> w siach 
\ dopiero od nirh m ogą od kupować rzeżnicy po 
cenach lichwiarskich. Dziś na prc?wincyi kto 
t\dkó chce handluje nierogacizną.

Niejald Żółciński z Sokala fw ostatnim  tyg-od 
niu W Żółkw i i w Busku zakupił okoko 500 
świń p lą cą c od 1.200 (do 1.500 marek za 4 kg. ż y ­
w ej wasri W ieprze te odesłał na zachód. Co 
I ygodnia

przez Lwów przejeżdża około 200 wagonów 
świń i bydła,

k tóre '1, ttunugluje się do Czech Transporty te 
idą rzekom o do Kflak-oww* a w łaściw ie do My- 
slow iec, Ruty Królewskiej, Żywca, i Oświęci- 
ma.. Tu nie trzeba zezwolenia. G rosi sta ̂ wyciąga 
paczki zaw ierające po 100.000 marek i wręcza 
je aż do skutku Trącony wagon sam ,edzie za

granicę i wraca za kilkanaście minut w ypróż­
niony.

Taki grosista pobiera w Czechach do 9.000 
marek za 1 kg. żyw ej wagi, (u nas p łacą  obecnie 
do 1.500 tnfc.). Gdy te stosunki dalej potrwają 
ceny mięsa wzrosną u nas do  cen czeskich.

Rzeżnicy twierdza, że Ib szm uglerstwo 
i przeważnie finansują wojenni miliarderzy. I ży ­
dzi chwycili sie handlu nierogacizną. 
Przyjeżdżają oni na jarmarki z kuframi pie­

niędzy.
Tacy trefni, handlarze pchają -się i nŁu. targo­

w icę we Lw owie. W czoraj zarząd rzezrii w y ­
rzucił kilka tych pijaw ek z obrębu targowicy.

W ojew ództw o krakowskie w ydało zakaz w y­
wozu do punktów gianicznych bydła,, świń i 
mięsa bez zezwoleuia władz wojew ódzkich. 
W ładze kolejowe n ić 'przy jm u ją  takich transpor­
tów. Podobny zakaz winien w ydać i w ojew oda 
lwowski. n

Również należy zezw olić rzeźnikom na za ­
kupiło świń w p u m  a ehlopbw a  zakazać kupo­
wać nie mającym uprawnienia przem ysłow ego 
na handel i nie op łaca jącym  podatku.

Zapanow ała też anarchia cen na targacn 
m iejsk’ c,h.

VV czcraj na placu Unii Brzeskiej rzeźnik 
Olesiowicz,, oraz pod jego wpływem  Kułakow- 
iSikią i F iałkowska sami u łożyli sobie ceny w y­
tyczne i sprzedawali: słoninę po 2.000 mk. za 
1 Kg. inia p  w ieprzowego po 1.300, w ołow e 
700 m!k. i t  d Józef Chanatan, stragan Nr. 32 
na pi. Halickim pobrat 1.500 marek za półtora 
kilograma mięsa cielęcego. Inni rzeżnicy p ob ie ­
rali podobne cen w

Do cen wym ienionych nie są ustosunkowane 
obecne pobory urzędnicze,, oraz place robot- 

, ników. Bezrobotni zaś znajdują się w nędzy 
; nie do opisaniu. W obec tego walka, cennikowa 

musi być przeprowadzona w -calem państwie. 
W yw alczona jednał: podwyżka p łac nigdy nie 
w yrów na strat jakie robotnik i ogól ponosi z 
powodu drożyzny.

Niezadowolenie i rozpacz obejm ują już 
wszystkich. '-łoim y przed burzą, albowiem 
nawet potulny ogól konsumentów lwowskich 
d ość już ma obecnych -orgii drożyźnianych.

W ładze lokalne nie dorosły do zaradzenia 
| złemu. Jeżeli władze centralne me zdobędą się 
na eneirigięt i cżyiu i pozostaw ią ludność w łasne­
mu losow i, stoczym y się w jakąś dziką przepaść.

i  kroniki kryminalnej.
POTWORNA ZBRODNIA W  WARSZAWIE*
Małżonkowie Józef i Ja i ia Nńmozak, zamie- 

szfceu przy uM. Dalekiej w Warszawie, żyli z 
sobą w r-iszgouzie. Onegdaj podczas kłótni Niem­
czuk ogłuszył żomę uderzeniem pięści w głowę, 
następnie pchnął ją nożem7 a martwe cia ło po- 
ćwuriow at. Abv je ukryć, brzuch wsunąj do 
worka i ukrył w piwrlcy, zaś inne części zako­
pał w Gola. Są: iedżi przez kid a dni dziwili sik, 
że spokój panuje u Niemezaków. Zapytali się 
przeto mordercę, gtirie przebywa żona. Niemczalk 
odpowiedział i :a, że wyjechała. Sąsi ;d?.i jednak 
zawiadom, i poJcyę, która przeprowadzając re- 
wizyę, wykryła poćw iartowane zwłoki.

Gdy zbrodniarza przewożono, aby wskazał 
miejsce, gdzie zefcopał części z w o t, zenrały się 
tłumy, które chciały zlynchowaS żonobójcę. Z 
trudem uchroniono go od rozszarpania.

 *♦*--
ZAGINIONE DZIECI NA PPOWINCY1 I KRA 

DZIEŻE.
Dma 7. b m. z mieszkania S. Doszczaka z 

Łanów, po w. stanisławowskiego, wydalił się 12- 
tetni Nykoła SrUii. i przepadł bez wiiści.

Z e Stanisławowa, z mieszkania rodziców- w y ­
daliła się wieczorem 9. b. rr dziewczyna Stefania 
Ruisnukf.ł jfiaid1 za nią za finał.

Z Ólchowiec, koło Kołomyi, 4. b. m wydalmy 
się z dom ów 10 letnia Kasia Sływfca i  jej ró ­
w ieśniczka Antonina Szewczak. Jjzięwczęta prze­
padły bez wieści.

--
Z mieszkania Władysława Koszałkie wicza, 

przy ul. Piłsudskiego I. 13 w Przemyślu, skra

dizmro biżuterye, wartości 1 miliona marek. An­
na Wechsterowa jednego o-pryszka ujęła _ za rę­
kę. Z łodziej pchnął ją  i zginął w ciem nościach 
nocy.

W  Przemyślanach skradziono z mieszkania 
Mat kusa Paresa skóry, wartości 350.000 mfc.

Z  końcem  czerwca D. r. rzeką Stryj, przypły­
nął łódką nieznany mężczyzna do  wsi ‘Kawcze 
i tu. chciał siprzedlać skórzane pasy maszynowe 
za 400.000 mk Nie m ogąc spraecfeć pasów sch o­
wał je  w krzafcaehl i .udał się d o  wsi. Trzecn 
parobków wówczas pasy te skradło, zaś rze­
kom o goszkodbwany odjechał nie zawiadamia­
jąc. o  tem p obcyi. Gzęść pasów, tych jest do ode­
brania w policyi, która odszukała je  u zło 
dzieji.

 «*■--
PODRAGNIUNA AIHBICYA POWODEM MOR­

DERSTWA
Stanisław Jastrzębski był przewodri .:zącym w 

Zarządzis spółdzielni robotników tramwajowych 
„PrądU oraz kierowch is*ń sklepu kooperatywne­
go. Był on chorobliwie- amin nyt i począł na w ła­
sną rękę czynić zarządzeń i y/y datki, z których 
rachunków me chciał zdawać Zarządowi. W o­
bec czego  usunięto go z Zarządu, odebrano mu 
kierownictwo sklepu i wydalono z posady w  
tramwajach.

Przy odbieraniu rachunków było  4 członków 
Zarządu, między winnymi i  Witold Falkowski,; 
kierownik wcpółd.tielm. Jastrzębski w czasie całej 
czynności zachowywał się spokojne dopiero po 
pożegnaniu się wyjął błyska w i czai e z kieszeń' re­
wolwer i strzeli1 c o  w schodzącego już Falkow­
skiego. Kula trafiła w skroń. Falkowski padł 
nieżywy. M ordercę osadziła polieya w w ię­
zieniu.

MILIONOWE NADUŻYCIA W  KASIE CHORYCH.
W  Kąsie chorych w W arszawie, urzędnik T o ­

masz Bi' m acki zdeh-audował około 7 milionów 
marek. Biernacki znany był z gry hazardbwej 
i za srkerstw o był kilkakrotnie karany. Deirau 
ciant zbiegł przed aresztowaniem.

.  '

UJĘCIE SZAJEK BANDYCKICH W  LUBLINIE
Onegdaj w nocy po ’icva iubelske ujęła szaj- 

kę bandycką Grzegorczyka złożoną z 10 oprysz 
ików. Ncileżeli db niej gospodarze z gminy Pio 
trowskici, mający o d  9 — 13 m orgów  zieiri.

Dniu 17. b. m. ujęto szajkę bandycką Stan, 
.'.ława Boguty, która była poszukiwana od  3 lat, 
zaś przed dwoma tygoiniam i na terenie powiatu 
lubelskiego, ujęto bandę koniokradów*.

— i*'*—
g "H22E?KJafflE2aEa

Los wdowv po ukr działaczu.
W ybifny działacz ukraiński, założyciel i dń- 

sza wielkiej i-istytucyi ubezpieczeniowej „Dni- 
stera ś. p. Nestorowiez, pozostawił żonę z dzieć­
mi niemal bez środków db życia.

Skromna enmerytura z „Diństru“ , kióra po 
podwyżkacłi wynosi dziś aż 2.000 mk. chyba nie 
daje możności urzymama.

Nestorowiez mieszkał w kamienicy ,,Dmster“  
pirzy ul. Gródeckiej 97, której był admn istrato- 
rem. Zaledwie jedbak oczy zamknął dyrekeya 
Dnistrur z p. i  eefekiem na czele na stawała, aby 
wdowa z dźiććun ra.ychmiast się wyprowadziła. 
Sprawa oparła się o  sąd i obecr.is nieszczęśli­
wej wdowie grozi nunacya. Pcdoano w przy­
szłym tygosni i ma ta wyprowadzka być doko­
nana, a mieszkańcy Lwowa, *będ'ą mieli w ido­
wisko, w którym wyrazi się uznanie i cześć dla 
pamięci rz łow r ka, który życie swemu społeczeń­
stwu poświęcił. A kierownictwo Dnistru iest w 
rękach wybitnych dzia’ aczy narodowo- ukraiń­
skich.

Przjr tej sposobności nasuwają się pewne re­
fle k s ji

Gdy zmarł Kiweiuk, b członek Wydziału 
krajowego i  zostawił niszaopatreone sieroty, o- 
becny wyditał samorządowy jednomyślnie przy­
znał im poważną subwencyę i gorąco poparł 
podanie do rządu o zaopatrzeń.e tych sierót.

Tak uczynili obcy. Jakżeż odm iennie zachow u­
ją się rodacy wobec tej nieszczęśliwej wdowy.
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Tfcatr £ y  d s sn sk i dvr. S M. GSMPEL 
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D iiś, w  niedziel*, 27 sierpni* o 7 30 wieezorem

Ten, który zostaje spoliczkowany
Szt«k« -r  4 aktach L. Andrejswa.

Tlóm aczjl i rałyserow J A. Morawski.

Jutro, w poniedziałek 28 b. m. o 7 30 wieczorem

H e m i e !  I f e w ą j l e ,
Dramat w 4 aktach P. Hirszbejna.

®Ilety sprzedaje się codziennie od godziny 11— 1 i od 4- ■/ w Księgarni „Beth Jsraei", jagieitofisKa 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w sobotę od II  przez cały azien
i nieazielę od 11—2 popoł. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M Mazo. 1109

mmmmmmmmmmmmanmammmmummmmmammn

Jak ntygładsa się L w %  ?
W czoraj o godzinie 10 wieczorem  dwaj gro- 

fńści z  Kowla KapferscJirmdt i G-ojoha wozami 
poczęli zw ozić słoninę na dw orzec Podzam cze 
W ozy te ładow ano połciam i u rzeźnikńw Pil1 
cha pray ul. Panieńskiej,, u braci Kazimierowi' 
czów  i Teliczkc Rod osłon ą  n ocy  i deszczu 
zw ożono przez d łuższy cz a j aż naładowano

8 wagony tłuszczów,
których brak zupełnie w e Lw ow ie. Pom im o czy ­
nienia tego w  pośpiechu i w m ożliwym  ukryciu 
Dolicya zorvencowała się i zażąaała od grosi- 
sfdw wykaz m ia się uprawnieniem do handlu 
słoniną. W ym ienieni okazał:

zezwolenie z  lwowskiego Urzędu walki 
z  lichwą

na w yw óz l-gto wagonu słoniny, zaś na 2 w a­
gony Zupełnie nie iiueli zzezw oienia. R ów n o­
cześnie p o lic ja  dow iedziała się, że słonina ta 
mia być

wyw ieziona tfo Czech-
Zaw iadom iono o tem Urząd ruchu,, któremu 

polecono zatrzym ać ten transport aż do  zbadania, 
sprawy.

1 tale rzeźńŁdy i kupcy oga łaca ją  m iasto i kps j 
z artykułu spożywczego,, Które go brak n a ‘ tar­
gach w  ostatnim m iesiącu. Zagadkową też jest 
rola urzędu walki z lichw ą.

Tej samej n ocy  3 woźnicy,; m iedzy nimi 
Parnicki, m ieszkaniec Zniesienia 1. 966 mhelji 
w ywieść 4.000 kg. słoniny na dw orzec kole jo ­
w y  z loklaiU przy ul. Pańskiej róg ul. K ochanow ­
skiego 1. 19. Jednakowoż słoniny tej nie w yw ie­
ziono.

Zw racam y się z  apelem do prokura tory i 
państwa, ażeby zajęła się tą spraw ą i pocią ­
gnęła do od pow ied zia łoś™  winnych oga}aca- 
nia miasta z tłuszczowi i podb.jania cen.

Ącżne.
,A V A N T I\  centralny organ f  włoskiej party1 

socyalistycznej, wychodzący dotychczas w Rzy­
mie, zawiesił z dniem 15 b. m. swe wydawni­
ctwo.

Zawieszenie to, jak donosi „G ło s  N arodu", 
m iało być wym uszone przez fascistów.

Krążą pogłoski, że wydawnictwo to będzie 
wznowione w Medyolanie.

BEZROBOTNI W ŁODZI. W edług infor- 
macyi państw. Urzędu pracy do  ogólnej liczby 
beziobótnych w Łodzi przybyło jeszcze obecnie 
4000 robotników , skutkiem zwolnienia z wojska 
rocznika 1899.

D R O ŻYZN A  W POZNANIU. Gazety poznań­
skie donoszą o  wzroście drożyzny w  Poznań- 
skiem.

Cena mleka wzrosła tam o  20 mk., tak, 
iż litr mleka kosztuje (podobnie jak we Lwowie) 
160 mk.

LINIA TELEFONICZNA W ARSZAW A-BYD- 
G O S ZC Z jak donoszą pisma warszawskie, z o ­
stanie we wrześniu wykończona.

Pozatem w roku bieżącym projektowane jest 
wybudowanie Dołączenia telefonicznego mieazy 
Warszawą a Wilnem, chociaż strona finansowa 
tego przedsięwzięcia nastręcza bardzo w ijle 
trudności, g d jż  wyznaczone kredyty okazały się 
zbyt szczupłe.

Zgromadzenia partyjne
W Samborze we środę 30 bm . o  godz. f-e j 

w lokalu organie. O m aw iane będą sprawy or- 
gani^myjne i sytuacyr przedw yborcza.

V  sywa się towarzyszy do licznego w spół­
udziału w  pow yższych zgromadzeniach,

L w o w sk i sekretaryat obwodowy,

Sprawy partyjne.
§ RADA ROBOTNICZA P. F 3  we Lw owie, 

odbędzie posiedzenia w poniedziałek w iokaJiu 
Związku prac gminnych, przy ul Ormiańskiej 2, 
o  godz. 7. wiecz. Sprawy bardzo ważne.

ROZRACHUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.
W A R S ZA W A l 25. s.erpnia, (Tel. w l.) 

Pertraktacye polsko-niem ieckie w sprawach roz- 
rachunkowych rozpoczną się 6. września w Dreź­
nie, Rokowania będą prowadzone częściow o w 
Niemczech, częściow o w Polsce. Dotyczą one 
przeważnie spraw b. zaboru pruskiego, przeto 
większa część delegatów polskich składa się 
z przedstawicieli b. zaboru pruskiego.

PBF1IEBA i i i  s e rji PREMII^
rom an sn  c y rk o w o -sa lo n o w fg o  w  6 ak iach  

z evkln  arcydzie ła  am er. „C Y R K  KINU'1

Y SP A  P R Z E M Y T N IK Ó WWRe E d d i« P olo  o ca lon y  cudem  z p a sz cz y  tygrysa, 
od  27 sierpn ia  1922

M a r y s i e ń k a .  K o p D i t i  i k .

ARTUR CWIKUWSKt
10

Z  przestrzeni.
{Ciąg aalszyj.

Potem kto chce siada na piasku i daje się 
ogarniać rozjarzonemu błękitowi pustkowia, f szu­
mowi mo-za, kio ciioe tapla się tuż przy brzegu; 
bawiąc się woribrostarri zbieraniem muszelek i 
barwnych kamyków^ lub ugina sukienkę i "odwa­
żnie zapuszcza się Kilka kroKow daltcj, by w y­
czuwać drażniące uderzenie nadbiegających fal.

Nic się n|e dzieje! nigdzie, nigdźjNa njc 
się nie dżieje i wierzcie mi, że wobec przem> 
jair ia teit i widków rów aie rozumne i pożyteczne 
jest nasze zajęcie na tym brzegu jak nasze wiel­
kie, głośne w świecie prace. Lecz lego  nie zech­
cecie, nie zdołacie zrozumieć. Postawiliście się 
w ośrodka i  uważacie .cię za jądro stworzenia i 
żdta wam sio, że wykonujecie sprawy, w kto 
rych waży się przeznaczenie przyszłości. Ale o  
znikomo mali, o nikczemnie słaloi, o śmieszni w 
swej ir.adętej [pysze., o.!' początków sw'ego istniei ia 
-ćie zm icii'iście ni jednej 1 injf/kształtu, nje mówijąc 
juz o- treści Dylu. Odimierzacie wartość swycn 
dziel długością ich trwania^ ale pojęcie czasu, 
wytworzone W waszych mózgach, me jest nawet 
Tigrieniem powiek1 w obliczu rzeczywistości. Nie 
wierzcie, że duch wasz kontynuuje chieło rozwoju 
życia przez pokoleń a: przepa»cianv czasu idą 
olbrzymie epb!ki, a każda z r.idi stwarza swój 
rowy światy nie biorąc nic z poprzedniego^ 

który rozpłynął się bez śladu w czarnej tajcmnjcy;
I d la tego , szczebiot dziewczęcego głosu na 

tych Lia!oz’ otych piaskach, i. ą i .wy w a- ye i przez 
m oi ze, jest tyle wart* c o  najwznioślejszy poe­
mat, w j budiająpy z nabrzmiałego natchnieniem 
aw»a I zfowjfflHc lcainvkó(» i  muszli, w j^ aw »-

nych przez wodę, ma tak sam sens, jak budo 
wame państwa w śród jarmarcznego zgiełku,
w śród swarów' i" przekleństw uroczystem mianem 
nazwanego zbiorowiska,. Lecz tego rifc zrozumiecie 
dlatego, że to wszystko zbyt prosto, zbyt łatwo 
w yiilozofow ać można.

* t* *
Przymykam i otwieram o czy  słucham nieio- 

dyi sfer i zapadam się znowu w głuszy. Palce 
machinalnie przesypują piasek: w. jego gorącej 
pieszczocie jest fizyczna rozkosz. A morze wylewa 
się ciągle z nrzezrocza, a wzdęte fake lecą kiu
mnie, a słonce czołga s.ę po wodzie, skacze po
spienionych grzywach, w 'okąc migotliwe kolory za 
sobą. Leniwe cielska piaszczystymi wydm w yle­
gują sic pod  żarem promieni, bezduszne, mar­
twotą rzeczy wiecznych objęte„i niemotą rzeczy 
wiecznych ciche.

Niebieski płomyk na tle ogrom u nieba i w o ­
dy się ponosi — to jedna maleńka drobina ludz­
ka z bezprzyczynowej i najpięk i»jszej radości 
fulom morskim się zwierza. Jest .więę radość 
taka, która niewiadomo z czego się redza i czem 
sie nasyca? Radość która jest żywiołem, podobna 

^db tej, jaką. drga dusza wichru hulającego po 
meoberzłym stepie, jaką zapamiętywa się sad1,; 
kwitnący w czas wiosenny, .;aką świeci migot p ło ­
mienia, jaką, rozśtriewuje się niebo o porannej zo 
rzy? Radbść nie mająca nic wspólnego -ze spra­
wami życia, najmędrsza, choć nic memyślącay 
która — kto wie — czy nie jest istotlą cechą 
wszchslworzenia?

A my o tem nie wiemy. Omroczeni mętami 
zadumy, wyprzędzionej z cierpionia, nie umiemy 
jej pojąć i pjzej.ąć. 

i i  aidej kompletnej .‘samotni ,ak nad .morzeni 
nie odnajdzie się liigdziń. ja k ie j jednolitości 
\\ rażeń, spływ ających w podziw i tęsknotę, dar- 
m obyś szuka' w śród gór,, puszcz i stepów. Ta­
kiej przykuwającej sity niem ą żadne zjawisko 
przyrody.

W dycham y, w chłaniam y w siebie wszystko,
00 od tej w nczmiar rozścielonej w ody p ły ­
nie, a. przedewszystkiem  zapomnienie. M ałość
1 czczość wszystkiego c o  się poza tom króle­
stwem znajduje,, a oo narzucało Inain się czernś 
doniosłem! i  wartem ostatecznych w ysiłków , ti- 
kazuje się tutaj przeraźliwm jasno. Miotać się 
i m ęczyć — czy -się op ła ci?  Pożądać i 'cierpiieć? 
— cazyż nie iest wym yślonem  przez człow ieka 
szaleństwem ? Nie chcemy w alczyć o nic, za ­
pomnieliśmy już... a przez ciszę,, osypującą sie 
pylctn 'słonecznym, morze śpiewa, inodli się, 
marzy — za nas i ';z d ' siebie.

W racać trzeba. Zaczarow ane oczy mb4mogą 
się wyttońyć z zaklęcia. Zegnają s ię  z "ślliznem 
morzem, długiem, m iłosnem  żegnaniem. Z srnęl- 
nem westchnieniem umiera zachwyl blękilno i 
szafirowo złotej godziny. Pustkowie, które za',, 
brało nam dusze, 'wraca nam je...•słaniające się, 
senne, pełne m istycznej jakiejś wopi i kolorów. 

* * *
Z n om i droga po z as pad i piasku, tym razem 

przez sosnow y rzadki lasek bez odrobiny zie­
lonego poszycia  czy trawy. Cały Hel jest. jedną 
w ydm ą wydm ą piaszczystą a życie jego stałych 
m ieszkańców ograniczone być musi do najskrom 
niejszycli w ym ogów, ja k  przynajmniej by ło  po­
przednio; wybudowana i w  tym roku oddana 
do użytku kolej, która ułatwia połączenie z lą­
dem, oddaje nie tylko letnikom ,alc i lubykoiu  
wielkie usługi, um ożliw iając im zaopatrywania 
się w żyw ność w Pucku czy inąvcii m iejsco­
w ościach. Lud. to jednak biedny, ho żywicielem  
jego jest głównie morze, kue szukać w inm 
przebłysków  wyższej inteligencyi, wrodzonej np. 
naszemu Mazurowi, żyw szego temperamentu — 
lecz za to ma dużo sam orodnej powagi, łagod­
n ości i prostoty„ co w szystko postara się z niego 
zwolna ale skutecznie wykorzenić .„"kultura"*.

(Dok. nast.). ,
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Frysztat, 22. sierpnia.

3 8 0 .0  0 0  bezrobotnych w C zechosłow a- 
czyźm e!

Tylu nahczył prezydent jednego z najwię­
kszych zakładów bankowych, ludzi w republice, 
którzy chcą pracować, chcą zarobkować dla wy­
żywienia siebie i swych rodzin, a nie mają gdzie. 
380.000 egzystencyi robotniczych wraz z rodzi­
nami, skazanych jest na udrękę bezczynności, 
beznadziejnego jutra.

13’5 m iliora ludności licząca Czecnosłow a- 
czyzna z 380.000 bezrobotnych zdobywa sobie 
światowy rekord bozrobocia  między państwami 
Europy, L, ząc żony i dzieci osiągniem y cyfrę 
nrzeszło m diona ludzi, stojących wobec wiama 
głodu. Każdy trzynasty obywatel republiki do- 
tKnięty został niedostatkiem i nędzą, wynikłymi 
z bezrobocia. • -

.Zważm y tylko, że w samym Frysztacie 
postradało prace w tym okresie czasu 4.000 ro­
botników, w Witkowicach 9.000 robotników , 
doliczywszy do  tego Bogumin, 1 rzyniec, k o­
ksownie naszego zagłębia i t. p., na samem 
naszem pograniczu republiki mamy już wysoką 
sumę.

A nędzną zapom ogę państwową ^pobiera nie­
całych 30.000 bezrobotnych. Jak nędzne zaś są 
zarobki większej części pracujących p o  2 lub 3 
a najwyżej 4 zmiany w tygodniu ? Niewielką 
bowiem  uzbierałby liczbę w pełni zatrudnionych 
robotników .

- Jak się zaś sfery rządowe zapatrują na spra­
wę kryzysu, vvvstarczy przytoczyć oświadczenie 
ministra skarba Novaka. Gdv denutacya przemy­
słow ców  zwracała mu uwagę, ze przemysł nie

USB®. r- p m

Zamordowanie Ooitinsa,
Zam ordowanie Michała Collinsa, szefa rządu 

W olnego Państwa Irlandyi. iest niepowetowaną 
wprost stratą dla m łodego państwa w ciężkiej 
jego walce o  egzystencyę.

Jeśli zmarły przed kilku dniami Artur Griffith 
był tego państwa myślą, to Collins był jego 
czynem. Spiskowcy de Walery czuli w nim nai 
większe dla przepadłej już niema! swej sprawy 
niebezpieczeństwo, na nim też pomścili wielką 
polityczną klęskę, którą —  zawarłszy z mmi 
pakt w yborczy i dotrzymawszy go  wiernie —- 
zadał im m im o to w walce wyborczej.

Michał Collins, urósł do  w ysokości wielkiej 
postaci politycznej nielylko swej ojczyzny, lecz 
Europy. Dlatego właśnie spotkała go  śmierć 
z ręki irlandzkiego wercholstwa, ubranego 
w szaty narodow ego romantyzmu konspira­
cyjnego

Jak zareaguje społeczeństw o irlandzkie ma 
czyn Valerystów ? O d odpowiedzi na to  pytanie 
zależą nietylko losy W olnego Państwa, zależy 
od  niej coś  w ięce j: będzie ona zarazem o d p o ­
wiedzią na pytanie, czy naród irlandzki posiada 
w ogóle  państwowo-twórczą zdolność, czy też 
zawsze umieć będzie jedno tylko: być męrzen- 
nikiem 1 na męczennika D ozow ać? Tragiczna 
Śmierć najlepszego syna Ennu zaznacza epokę 
naiwięitszej próby dla państwowej idei irlan 
dzkiej. .

Insa/ujcia w  .Dzienniku Ludawynr.

w  T i e c h ^ a s ł o w a c y i .
przetrzyma tej zwyżki korony, to —  jak podaje 
„Tribuna“ —  odpow iedział lakonicznie: „Jak 
was będzie mniej, to wam będzie lepiej. Wystai 
czy, jak was będzie p o to w a "1 Ot tak troszczy 
się rząd o  przesilenie ekonom iczne. Niech p o ło  
wa zakładów upadnie, połow a robotników  repu­
bliki zatrudnionych w tych zakładach będzie pez 
pracy wydaną na pastwę nędzy i głodu, to bę. 
dzie lepiej. Tego mniemania iest minister skarbu- 
Tak też sądzi cały rząd.

Korona idzie w g órę ! Liczba bezrobotnyen 
również ’

ZWIĄZKI ZAW ODOW E U MINISTRA OPIEKi 
SPOŁECZNEJ

PRAGA. 25 sierpnia. Czeskie Biuro prasowe 
dlanotó Omegłfaj zjawiła się u ministra opiek 
społecznej diełegacya czechosłowackich organ i za- 
cyt Z w  Zaw odowych, aby mu zwrócić uwagę na 
powagę sytuacyi, w .jakiej znalazł się przemysł,' 
a wywołanej główtiic -nabywałem podniesieniem 
się kursu korony czskiei, co wpływa na ograni 
czenie wywozu i skuiki?m tego na potęgow a­
nie się bezrobocia w wielu gałęziach przemy­
słu. Z drugiej strony wysoki kurs korony nie od1 
działał weąie na ceny rynku wewnętrznego-, 
zwłaszcza w  ćfciedziria artykułów żywności, co 
powiększa nie? ezpipczeństwo bezrobocia, które 
daje się coraz sik i ej odczuwać w dfeiatjfe prze­
mysłu szklarskiego, metalurgicznego i teksty i- 
mego.

Minister Haberman obiecał odbyć konfereneye 
z poszczególnymi zawodami przemysłowymi, aby 
znaleźć środki sanacyi stosunków.

 ■ ---

Dochody sftarBu ip m arcu br.
W ARSZAW A, 23 sierpnia. tPat.) Biuro 

prasowe ministerstw? skarbu kom unikuje : W  
m arcu br, w płynęło w fonn ie  daniny suma 
34.3i(K3 m iljonów  m k., w tem podatków  bez­
pośrednich 22.673\3 m iljonow  m k., podatków 
pośrednich 6,361 2 inJjonów  mk., c ło  1*551 "9, 
m onopol 2.435-8, naiezytości 1.758 7, fi płaty od 
koncesyi na dom y bankow e i kantory wym iany 
5*8, opłaty w yw ozow e od  produktów  naftowych 
2 6 6  m iljonów ' mk.

—  i
GiMINA BEZWYZNANIOWA W  P O L S -L
W ARSZAW A. 24. sierpnia. Zgodnie z dbey- 

zyąspecyahiego zebrania, zw ołanego w swoim  
czasie przez Stowarzyszenie wo nomyslicieli doI 
skicłi opracowuje się obecnie specyaimy statut 
mającej niebawem powstać „Gminy bezwyzna­
niow ej" w Polsce.

Do opracowania prawne,’ strony statutu upro 
szotio kilku znanych prawników, którzy od  paru 
miesięcy zajęci są tą pracą.

Statut ma być gotow y w przyszłym miesiącu 
i wtedy wręczony będzie dio- zatwierdzenia mi­
nisterstwu spraw wewnętrznych.

 -
RACZKIEW ICZ POSŁEM W MOSKWIE.
W ARSZAW Sl, 25. 8. (AW .). Wedle infornm- 

cyi ,,,1-rzegIądu W i 'Czornego“  w ojew oda n ow o­
grodzki itaczkiew icz Wt ma ob jęć stanowisko 
posła  pdlskiego w MóskwiA 

 --

ó i m  perskich dróg woasrysh.
Sieć dróg wodnych na terytoryum Rzeczyp. 

Polskie,’ jest bardzo uboga. Nailepiei pod tym 
względem stoi b zabór pruski; najgorzej b. za 
bór rosyjski, najbiedniejszy zarówno ilościow o 
jak i pod względem stanu technicznego dróg. 
Najważniejsza arterya KomuniKacyjna Wisła ure­
gulowana jest częściow o od  ujścia Przemszy do  
Zawichostu i ud b. granicy rosyjsko-pruskiej do 
ujścia do morza. Cały środkowy bieg Wisły nie 
jest uregulowany. Z  dorzecza W isły uregulowane 
są częściow o Dunajec i San. Pozatem w M ało- 
polsce częściow o uregulowany jest również 
Dmestr.

W byłej dzielnicy pruskiej ODrócz Wisły, w y­
mienić należy Braę i Noteć wraz z Kanałem 
bydgoskim (og. dług. 179 kim.), jest to jedyna 
droga wodna w dobrym stanie. Przepuszcza ona 
statki 40(M ono • e. G órna Noteć, łączącą kanał 
bydgoski z G opłem , m oże przepuszczać statki 
150-tonowe W arta, w obec przeprowadzenia kor­
donu polsko-m em ieckiego, ma znaczenie kom u­
nikacyjne wyłącznie lokalne.

Naturalne drogi wodne na Kresach jak Nie­
men, Prypeć znajaują się w stanie zupełnie dzi­
kim, istniejące zaś kanały Augustowski, Królew­
ski i Ogińskiego posiadają urządzenia ba-dzo 
pierwotne i wskutek wojny są zapuszczone. 
W chwili obecnej prowadzone są na polskich 
drogach wodnych prawie wyłącznie prace kon­
serwacyjne.

Mimsterynm robót pub!, prowadzi pomiary 
w odostanów  i t. p. i opracow uje plan ca ło ­
kształtu polskich dróg wodnych. W pierwszym 
rzędzie uwzględnione będzie połączenie zagłębia 
węglow ego z dorzeczem  Wisły, oraz będą wy­
konywane w dalszym ciągu roboty od  Krakowa 
do Zawichostu.

Przewidywane jest też wykończenie portu 
handlowego na Saskiej Kępie pod Warszawą. 
Prowadzone są m. in. studya nad kanałem 
Warszav'a Modlin, kanarem obw odow ym  pod 
Warszawą, oraz kanałem ujścia Sanu —  Kraków. 
Projektowane jest połączenie tego kanału z 
Dniestrem oraz Prutem. W ogoln ych j zarysach 
opracow any jest projekt kanału Łęczyca-Tornn 
z odgałęzieniami do Warszawy i Poznania. —  
U kończono® uż projekt kanału G órny Śląsk— 
Warszawa przez -Łódź i Łęczycę.

 --

jT  w y d a w n ic tw .

WŁ\ SYROKOMLI „W YBÓ R POEZYP' uka­
zał się jako 54 numer Biblioteki nakładowej, 
poprzedzony wstępem prof: dr. _,Fr. Bielaka. 
Rozprawka przys*ęplnie i w yczerpująco kreśli 
życie poety, podaje rozbiór jego dzieł i stano­
wisko ich w literaturze polskiej. W ybór poezyi 
Syrokom li dokonany został traM e, obrazując, 
dokładnie rodzaj i cechę talentu litewskiego 
śpiewaka. W ydaw nictw o Biblioteki narodowej 
zasługuje się ogółow i popularyzowaniem  dzieł 
ze skarbnicy literatury naszej, zw łaszcza, żo 
każdy utw ór zaopatrzony jest rozprawą w stęp­
ną, poaającą dane biograficzne autora i oceną 
krytyczną jego działalności literackiej.

--------

Żądajcie . hzienn«k Ludcwy“.
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w^UPIĘ psa łańcuchowego. Zgłoszenia Cegielnia Buczały- i 

Komarno. 45

SKRADZIONO dokument wojskowy na nazwisko Stani­
sław Glazer, wydany przez 6 Baon saperów w Prze­

myślu, który się unieważnia. 1140

LEW
ordynuje ulica Wołyńska 1. 5 . i

naprzeciw rogatki Żółkiewskiej. 1053 j

44
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KAPELUSZE 809

męskie, damskie i dziecinne Jetajlicznie i hurtow­
nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice:
plac Mariacki 8, Kaźmierzowska 25

FABRYKA: B  A L O N O W A  3 .
1. KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RUHRFH NEUWPATR.
PE'

F AB RYK A FARB I ULTRAM ARYN Y

CK. PERlłTJlITTER
F a b ry k i: M iodow a 1 i Z n ies ien ie  o b o k  Lw ow a. 

B iuro Lw ów  Słoneczna 26.
po!ei_a najlepszą i najwydatniejszą ultramarynę do wa­
pna, bielizny, celów  malarskich i cukrowni. Speeyalność: 
Farbka do bielizny „Kronenbluu* i .Karmin* z marką 
.Kurka*. Proszki atramentowe i pasta do bielizny w pu­

dełkach blaszanych z marką „Kurka".
Sprzedaż tylko hurtowna. 1037

BEZSENNOŚĆ
937

spow odow a*ią dokuczliw ościa  pluskw 
oraz lanego robactw a  usuwa

F i u s u p m c z
D o nabycia w aptekach, drogueryach i składach farb 
G łó w n y  sk ła d  w y s y łk o w y :  H  I  E  H “

X j w «5w , P i e l m r s L Ł a  S 8 i

TABLICE lane i m a lo w a n a  
w y k o n u je  n a jtan ie j

iflml L fioldgeter Mi. Sftóte ił.

(•■M R •ŚSVI f f i ł t r r n ,  «<*rne. sastai *ała
i . l  I ’  4W*»?w® R leczy ■ p * e j ' n i i a l a  »i

Dr. ł&lSCH ulica fa ło w a  1L
Specjalista chorób skórnych i wener.

D r .  N C H W A R Z
były Sekundarjusz szpit. powszech. ni S ło w a ck ie g o  4 
naprzeciw gł. poczty). L eczenie plam, brodawek, w łosów 

elektrolizą i lam pą k w arcow ą, 3

Z

n  K I  H  SI H R T Y 5 T Y C Z H 0 -

dla rsMt LASlEmZMAURSM
n l .  B o l i n d n  I .  4 .

FELIKS eiillC IH S K L

(M A32YNY DO SZ Y C IA  różnych systemów oraz części 
składowe do tychże, wszełłue przybory dia kolarzy, jak 

płaszcze, węże latarki karbidowe i t. p. poleca
MYCiAZYN ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH

A B R A H A M  F R I E D F E L D
Lwów, Jagiellońska 9. 1077

F. DOSTOJEW SKI.

Cudza
i nią: a  

pod iózkiem
C E N A  690 Mk.

D o nabycia 
w Lud. Spół. 

Tow . Wyd.
ul. Szajnochy 

1 2
i we wszyst­
kich księgar­
niach w kraju

laserujcie 
w Dzienniku 

Ludowym.

Korzystaldu zakuli!
10.090 par gotowych spodni

pos*anowiliśmy sprzeda* w  przeciągu miesiąca sierpnia i wrse- 
śnla po cenach konkurencyjnych. 1144

Mając dule zapasy towarów spodniowych, saknpionyeh 
jeszcze przed ostatnią zwyżką, m am » możność sprzedawania 
i wysyłania pocztą do wszystKich miejscowości Za pobraniem  
(płaci się przy odbiorze) z warunkiem, że gdyby towar się nie 
spodobał lub nie okaże się tańszym od cen miejscowych przyj­
mujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Materjaly trwale efektowne, dodatki wykwintne, uszyte 
\j, podług ostatnich meneli.

SPODNIE gatowe czarne, granatowe, szare lub w innych 
kolorach, czysto wełniane, gładkie lub w  krateezkę. Cena za 1 parę Mk 7.2O0 - .

SPODNIE czarne lub granatowe gat. B. z bóstonow lepszveh fabryk Mk 9 300'__
i 12.400 — .

SPODNIE do ubrań w izytow y-h, czarne tło białe paski po Mk 9.900 — , 12 900-__
i czysto kamgarnowe po 14.900'— i 16-900'— .

Również posiartamy PALTA JESIONKI z dobrych zimowych maf.erjalów spe­
cjalnie palfotowych, we wszystkich kolorach, fasony ostatniej mody w 3 gatun­
kach. Fasony, kimonowe lub Reglany gat. A. Mk 39.000-— , gai. B. 34 990 — 
gat. C. 39-900-— .

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mk 800-— .
Robota naszych golowych nbrań wykonana jest we własnej 

pracowni, wobee czego za takową gwarantujemy,
Przy zamówieni* na spodnie prosimy podać miara w cen­

tymetrach : szerokość talji 1 długość, z brakn miernika można 
przysłać nitkę w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko miara 
wzrostu: niski, średni 1 wysoki oraz szerokość w plecach.

Za nasze towary otrzymujemy podziękowania i powtórne 
zamówienia.

Zamówienia prosimy adresować:

Do działu ubraniowego 

W a r s z a w s k i e j  S p ó i k !  l iS a n t ifa ir f i j r o iw e J
Warszawa, Jasna 18-20, tel. 2( 3. — 80 i 171 — 28
Prosimy uprzejm i* nie zrównywać nuszych wyrobów z tandetą..
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f S P i B S  OBUWIE NAJTANIEJ L i  W  O  W
g p c d e c k a  1 

R Ó G  K R A S IC K J C H

ta fcscli nawiń: W  GapMskl i Rai.
Ogłoszenie ayborto

i taralmj Hau moitin
w Gródku Jagiellońskim.

Na riiocy § 18. rozporządzenia Ministra Pra­
cy  i Olprelki Społecznej z 'dnia 21. marca 1921, 
Dz. U. Rz P. Nr. 35, P.ozc 211, ogłaszc się, że 
w y b r a n y m i ’ z o s t a l i  d o  Z a r z ą d u  
K a s y :

I. C z ł o  rik o w i  e 1) Tomasz Krzyworączka, 
2) Paweł Hewak, 3) Władysław Suchorzewski, 4) 
T e c io -  DrewierMswiez, 5) Tadeusz Wawro, 6) 
Jan TabalKa, 7) Stanisław Pjkuła, 8) Franciszek 
Musiał, 9) Antoni Witttn&jer. 

i U Z a s t ę p c y :  1) Inż. Zbjgniew Kosiński, 
2) Eliasz Hugiei, 3) Wiktor Iwanko, 4) Stanisław 
Trznadel, 5) Marjain Józefowicz, 6) Antoni Haj- 
JWk, 7) Paweł Stołar, 8) • Ferdvnaind Bunzelj; 9) 
Piotr Bojanowsk .
G r ó d e k  J a gJ e l ł  o ń s k i .  d.Ja 20, sierpnia 1922. 
Komisarz rządowy': Przewodniczący Rady Kasy:
M iaczyńsk i m . p. Łucjan Tumani m . p.

£T*HIPILIE
I .  G t f d g c ł e r

kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e j

I KI I  ̂ I M V  " Pasaż Mikolaseiś
l\  i l i U  L U  A Zmiana programu dwa razy, 
1 w tygod.: we wtoiki i piątki.

w yśw ietla od  dziś
W ielk i am erykański k ow b o jo w o -a w a n tu rn ie zy  dra­

m at w  5 ak iach  p. t . :

1 *01* ara do lara.
G łów ną rolę  gra je.ddn z n a jw ięk szych  am erykań ­
sk ich  a k roba tów  DONOLAS FAiRBaNKS. 1143

A. BRAUN
4

Riitowsłriecpn \u
Polec? na sezon z im ow y: W elury i double ang. na 
płaszcze damskie Kangary i Schewmty na ubrania mę­
skie jakoteż gabardynę, schewioty i trykotynę jedwabną 
u* suknia damskie we wszystkich kolorach. P o cenacn  
konkurencyjnych. 1150

W P I S Y ,
P rze z  W ładze szkolne aprobowane

Kursu buchalterii zawedowej
michata ESsrlasa

2 prawem wydewania świadectw 
w  S t r y j u ,  T r y b u n a l s k a  1 9 ,

obejmujące przedmioty z zakresu nauk handlowych przyj­
mują wpisy na kursa 4 miesięczne i roczne, codziennie 

od  11 — 12 i 4 — 5 w kancelarj. szkolnej.
P on ad to 6-cio  ty g o d n io w y  kurs sten ogra fji i p isania 

na m aszyn ach  1151

„ G R A F I K A 11 Marek Seidefc
L W 6 %  U L. H P U H T & J Ig 5 (w podwórzu)

1052 posiada zawsze na składzie:
PAPIERV WSZElKIEuO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE: Jygały, szufle,w ier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polsitę odlewni czcionek i linji m o­

siężnych POPELBAUMA we W IE D N IU .
Zastępstwo na wschcdnią M ałopolskę fabryki przy-
borów  drukarskich T. K aldyka i Ska w  Poznaniu

-OL 3 iV  C> „

PASAŻ
Pagaż Mikolascha.

w y ś w i e t l a  

od 27 bm. [ Z w Z
2 ayk?u 

Cyrk King U r ó S  C r r k a
rom ans salonowo c yrk o w y w 6=ciu 
akfaeh w  głównej roli slysiny s k ro ­
bała am erykański 6 D3 I& P0 b0 .

0 Zastępca naczelnego redjafet i redaktor odpowiedzialny. JAN SZCZYREii -  Dru»ieiu Arture, Goldmana we Lwowie, i i . Sykstuska 19a tei. nr. 37i ,


